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WjFdisdzI codzlbflflle rano onrocz dal poswlgłecznych.

Adres Redakoyl: Kijów, Prcrezna 13, Telefon 24 .1  
Admlolstr. I Drstorul Polskiej: Kijów, P i w n a  9, Tei. 1672.

R ękop isów  R e d a k c y a  n ie  zw raca .
Redaktor przyjmuje od 2 — 3. Sekretarz od 12 — 2. 
Administracya otwarte od 10—4 po poł. i od 6—8 

Wieczorem
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITFSACKIF

m iesfęcz . kw w rt. prfłroc*  r
P ren u m era ta : W  k ra ju  —.85 2 50 4.50 8 .—

.  Za c ra .o icą  1.35 4.— 7.— 14—
Za zmianę adreau 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za w ie rsz  p e n to w y  lub  je g o  m ie jsce  
p .z e d  teK stem  40 kop. p ie rw s z "  i 20 ko,,, k ażd y  n a ­
s tę p n y  raz , z a  tek s tem  29 kop. p ie rw s z y  i 10 trop. n a ­
s tę p n y  r a i ,  Zaw iad. ż a ło b n e  po 40 kop W  ru b ry c e  
„N u-Jesłane" w ie rsz  p e ti to w y  lub  je g o  m ie js c e  1 rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
P r e n u m e r a t ą  i o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  

Administracja.

Najlepszy w  Rosyi Kreszczatyk 25 ,
TEATR-BIOGHAF r \ H O O  wprost poczty.

ZIGNONT HEHKIEL
Obywatel c z ę ś c i m ajątku llu h i pow iatu Tat*astrcxańsińego gu b ern i! I 'iw sh iej

Opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 92, zasnął w Bogu dnia 8-go września 1909 roku,

O czem pogrążone w ciężkim smutku pozostałe córki, zięciowie i wnuki zawiadamiają krewnych i zne^jn ych.

135m9—3

M r  dramatyczny
lin 1 ft-p-n Dnia I n łitirr«  n  a m iłni% nM R S  „Kiewclniey“. iSg, „Intryga i miłość".

W niedzielę dn. 20-60 września
}9-go

.Blirza44, 1) , .Ojciec44,
po raz 3 o i _

Wieezo-
przedsiawienie popołudniowe w U U I  A U  •) rem 

n \  U o i ł O ł i i P i i 1* Początek o godzinie 7v2 wieczorem. >\asa o tag r-
Ł.)  „  r t f lc l l l ł i  i / r y  .  ta  od gudz. i O-ej rano w ciągu całego dnia. 13220

Dziś dnia 18-go I) » F r e u l e i n  F r e s z -
b o l c e n c .  Reżyser ITrwancow: 2) E l 
g a ;  w 3-cli aktach, llauptinana, komple- 

D yrckcy l J . E . Duw.m-Tcrcowa. tnie nowa wystawa sztuki i bez antrakt. 
R eżyser Bopftw- W  sobotę d. 19-go 3 ci raz 'C h ł o p y :  w 5-ci u aktach. W  nie- 
dzi l ę  dnia 20-go w | ołuunjo po eonach z d U .  przedstaw, odczjl. Prelegent J. 
Steszonko » U lie s z o z a iu io  t, początek o g. '2  e.i; wieczorom po raz 29-ty jB li 
• o ś ć  ł i u d a n t a c .  W  poniedziałek dnia 2l-go 3-cie przedstawienie po cenach 
ogólnie-przrstępnychfcA n* t d l “. W czw arte* 24-go dla prenum erator,iw  .K i­
jowskich W ieśiiej*  po cenach zniżonych » Z lo _ o  w o l n o ś ć ; .  33157-1

Zeatr „Sałowcaw”

„A po llo "
T ea tr Variote, Mc-ryngowska JJś 8. D yrekcya Towarzystwa. 
Codziennie \i reslauracy i teatru  'Apollo; kolacye z 3-cli 

_  _ dań 1 arb. 25 kop. od godziny 9 oj do godziny 1 ej w nocy.

AT I’ Arsikow  ̂benefis zapowiada dużo i S W  PrzySecItżły:
4R; -r la  H l a i a l u U a ,  J u r n a t o w i . ,  G z a r a k a ,  H i e w o l i n a ,  Ż u k i - w s k a .  
U T Y S T Ę P Y : La M ie  Emy-de Stan.ati z bratem (uajn. W ice), O uct Tajber. 
Szatan i We.iera, Maslal. Aniira Zakrzewski, Ponia, Kawecka, Gracie |i. Warll,

—jf z c j* . 1 1 6 2 0 -1

• I  • Dziś dn. 18-go » A fr / .k a n h ś « .  Uczestniczą pp.: 
m l e i S K i  B nin , Jakow lew a; p, Kórżywin, Maksakow, Cesc- 

wjcz. Początpk o w w iecz D ęia 19-go orugi
Dyrekcya S. W . Brykma. raz » C h o w a n s t i  a« . .W  niedzielę d. 20-go

w p :  łud,,io > ,T r a » i ia ta « ,  wieczorem po cc . t  zwyczajnych ł t t l a z e p a c .  
W poniedziałek dn. 21-go » B o r y s  G o d u n o w ; ,  d .a prenum erat, gaz. »Kiicw- 
skija W ies tjl ceny zniżono. Dn. 22-go »A ita< .. Kasa o tw arta od godziny 
]0-o,j rano.     13250

Patrycyuszka i niswoinica
 t  r  . o T\ tlin r lrn  /  n n n n  M Ictt n m ir i  ,rt

D z iś  n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m .
— i -------- d ‘-»mał X  llidoryi <lnrA7vtnni wtarozytre.i, wykonany 

- - - - - - - -  przez najlepszy !) artystów  Rzymu.ffin —far-a  p. M arka Żancn. Osooy przyjm ujące udział: p-wie P rins i A ndje Simon,

wprost poczty. 

Porwanie p-nyPi-
.-. ..„-.-u . wui-uj ,  --J J-.1 i„ i - ^ - -. - a 111,-, . uu(,u uiu i.ii. a i. tea iru  s a- I )  a w  I# a  ■,

rietee: p. H arri Bor, art. tea tru  -OiIpoik i p-ni M istenget, artystka tea tru  »Żvmnaz« w Paryżu. f l U ^ A C l*  
I s H f t l n U f o l s i —anegdota N storyczna p. Miszela Jćarre. Osoby przyjmujące udzia ł:’p-nie M. Komon, a rt. teatru-V ta- 
m  U  w * 3 n ł  r ie tć ;; 'i A. M o r i. ar;, teatru sBuffs i p wic D. Morgan, art. tea tru  sO dcon; i Anżelo,n e 1ć; 'i  A. M arli, ar;, leatru 
-S ary  B ernard ; w Paryżu.
Obraz w barwach natu ra ln . .  ,  „
ło, art. tea tru  :>Balais 7 o I i q  ‘c l i  w»dok_

R'jyal« w Paryżu. ł Ł o R . ^ l O A  0 2 ? ' d J U d r y i  z natury.

Dziewczęta bpet^ńsW^■^‘a S e.^lS«tó!",,
—naukowo 1 'karskie zdjęcia z datury. F IG L E  T O M A —komiczny

Wielka orkiestra fconrertowa. z w o lo n

. .  —     - r  ...... ..........  ............  . ______ , art. tea tru
l / l i i o n - f -  -» n i < n i i i i n n ł ł !  —fars i. (Koby przyjmujące udział: p-wie: Trew fll. ari. 
M  j v  ,1  — * 11110 * 1  tea tru  »Afme,|$: Briune i Miło, art. ieairu  »Buflk i Pa-

* ‘ “  " '     : J ‘ ' '  r r i f r t | * e  l w cizwecyi) wspaniale
i  D l r u i  w  zdjęcia z natury.

Instytut Pasteura w Paryżu
«r 13627-—1

„ „j P r o g r a m  d o «
ro lo n y  u c z ę s z c z a n i u  u c z a jb o j s i t  n r o d z i e ż y .

Tarliska karpi 
polskich patrz 
za tekstem.

13526-3
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W szeccbświa- 
towe turne

w Kijo wie 
tylkoJ i a p u ń s i l i s e j  f r ^ i g n y

4  występy gościnne . I-szc irz^dst.awienlo w isobotę 19-go września. 
1) Uroczysta prezcnlacya całej trupy. 2) T iupa  diam atycznyrh ja ­

pońskich artystów. l - e . A - y  tokio.-kica borbacm riii, czyli sceny
sp iekam i i tańcami. 

5j Urozmaicony dirertisse-

M
ce
>
r j

3) P raw dziw o Ł i ó j S Z j |  z ich życia
4) Nadworny kuglaż T,-giczi-Amada S jn . 5

S i r a f *  „Wschodzącego słońca".
Początek o ;odzini3 8 i pół wrac^orem. Oery zwyczajne.
13592—3 D y r e k c y a  S .  J .  M o r o z e n k o .

— fTAl‘ e z ! , l A i , s ż ł  T i i S 7 H 3 S £ E f f t V —[
W ielki wybór!

h a r p u n i e ,  n s| ty  5

S r a m o f o n y
Można na raiy . 13459—2

S ny H. J. 11N D R I3 E K  Kijów E reszczatyk 41. 
Bell-etage.

A kcyjne Towarzystwo
SPPZFDAŻr MINERALNEGO PALIWA

Zagłebi& Donieckiego 7

„ P R Q E I J G O L “
Roczna sprzedaż 600,003,000 pud. węgli kamiennych i koksu 20-tu gór-i 

niczycii węglowych Towarzystw Południa Rosyi ‘

K i j o w s k i  'O d d z i a ł  T - w a
k ł j o ,  B i b i t e k i  Bulwar Nr >0

T e le f o * .  N r  1 7 6 8 . A dres telegraf. „ K ijó w  P r o C n g o l "
Z zapytaniam i i obstalunkami na węgle i koks prosimy się zw lacać do J 

kijowskiego oddziału T-wa w Kijowie Bibik. Huiwar N r fu.
Zarządzający kijowskim oddziałem K. W i t k o s i e w s k i .  | 

i  Upoważnieni do sprzedaży reprezentanci: Jnż. W . EozińsJti, A. Szlozin-j 
' ger, A. Bodik.

Zakład wodoleczniczy

i l - r a C k M ^ p s
otw arty  cały  rok. 11785-27

K ąpiele powietrzno, zwykło, gazowe etc- 
G im nastyka, m iojiciiie, najnowsze przy­
rządy Zamlorowskio i t. d .’ Kucliuia w'y- 
kw bntia i zdrow a. Oddzielny stół jarsk i 
C entralne ogrzewanie, św iatło e lektrycz­
ne, wodociąg, kana lizac ja , dezynlekcya. 

Cena od 8 koron wzwyż.

7 r e it2 c y a -£ f5 o
ZA KŁA D  WODOLECZNICZY

D-ra Kazimierza Groniana
Najnowsze urządzenia lekarsu lc  Pierw­
szorzędna  kuchnia f rancuslcs K'łranya 
dye te tyczna  wszelkiego typu. S e c o n  
cc I p a ź d z ie r n ik a  do IE m a ja .

jtnpiKi i sprzedaż rower., 
rcperacya g r a m o f o n ,  
i i m f z y n  J o  s z y c i a  
i wszelkie inne rop-macye 

Ameryk, magazyn L A ~ O H : W. W a 
sylkowska 10. 1 3 5 9 5 -2

N o t a t k i  in J a p n iM  v i n t .
Biuro T»w. Ońwlatt tK reszczatił 1 

lun cOgni w otw arto  od 10 do 3 po- 
połndriu  codziennie opróc* aiedziel
i świąt.

Biuro k i|. rz.-kaf Tow. lobreozyn 
nośo!, M.-Zmómiorska N r. 8, otw arto 
każdodrionnifr od 10 do 2 oprócz śrniąl 
i niedziel.

Biuro Koła kobiet polek otw a te raz 
na tydzień wn czw artek od godz. 1- -3 
po poł. Pundckiejow ska 26 m. ¥.

Biuro Pol. Tow. kolonii ietrloh w 
Kijowie W . PndwaJna 23; otw. od 3—6

Biura ZwtązHu równ. kobiet pol­
skich otw arto od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przmmuje wpisy 
oraz u d -.e la  infofm atyi. "itlichajłowska 
N r. 19 m. 2-

31‘łro „ /d z ia ł1 LrtnUk* przy Kij 
rzym. kat. Tow dobr. (M.-Żytomiorskt. 
8) otw arto codziennie od g. 5 do 6 po 
poł. oprócz św iąt i niedziel.

Biuro p ra c y  przy kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Mała Żytomierska N i 
8, otw arte codziennie od 10 do 5 oprńcz 
świąt i n ied/iel. F ilia  Lrffeoratoma N r 
12 przy schronisku św. Jadw ig-.

Blure pośrednictwa pracy ł/Iwiąs,- 
ku oficjalistów na Rusi* — Krcszczatik 
12 m. 29, poleca kandydatów na wszel­
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym O tw arte 
od 10—f po poł.

dnie powszednie

N a i w n e  s p s i y .
—o—

Jeszrze onegdaj rozwodził się „Kyewla- 
n in “ nad tem, źe najgorszym z rosyjskiego 
punktu widzenia wynikiem obecnej kampa­
nii wyborczej do Kady Państwa byłoby obra­
nie przez polaków rosyamna i Iłómaczył, 
że żadna kandydatura kompromisowa polsko- 
rosyjska nie jest możliwa

To było onegdaj. W numerze wczoraj­
szym znajdujemy refleksye zgoła odmienne.

Zc. to, ie  ani w Mińsku, ani w Wilnie 
nie obrano rosyanina, sroży się „Kijowlanin“, 
oskarża wyborców o popełnienie „fałszywe­
go i niebezpiecznego krokn“, twierdzi, że 
„stoczyli się po pochyłości rusofobii" i pyta 
z emfazą, czy polacy w naszym kraju złożą 
dowody większej dojrzałości politycznej?

A na drugiej kolnmnie tegoż numeru 
skromny komentarz w formie wiadomości 
o tem, że większość polska zamierza obrać 
jednego ze znunycb w naszym kraju obywa 
teli rosyan, „w tem, przekonaniu, ze może on 
najlepiej popierać interesy polskie w Peters­
burgu*.

A więc mamy przed sobą interesujący 
dylemat: jeżeli polacy nie obiorą rosyanina, 
będzie to z punktu widzenia „Kijewlaninr* 
dowód nienawiści do ros-ynn, krok r y z y k o ­
wny i niebezpieczny, brak wyrobienia poli­
tycznego.

Jeżeli zaś wyborcy "łechcą w tym wy­
padku przejednać srogi gniew organu p Pi- 
chny i obrać rosyanina, wówczas przypomni 
on im, jak  to pisał onegdaj, że stała się 
rzecz z punktu widzenia rosyjskiego najgor­
sza, ponieważ obrany przez polaKÓw rosya- 
nin nie może posiadać zaufania rosyan, że 
obrano go tylko dla popierania interesów 
polskich, i że wogóle żadna kandydatura 
kompromisowa nie je s t możliwa, ponieważ 
dążenia polskie są sprzeczne z rosyjskiemu

Byłby to dylema t zaiste tragiczny, gdy­
by wyborcy polscy dążyli do zaskarbienia 
łask „Kijew^uina" 1 jego zwolenników.

Ponieważ zaś n ikt na seryo podobnycn 
planów nie, żywi, cały ten machiawelizm, o- 
bliczony na jakąś zgoła niepraktykowaną 
naiwność polityczną, robi tylko wrażenie 
komiczne.

Naiwne sposoby!
Idem.

polskiego, do którego, jak  wiadomo, zaliczouo tyłki zie­
mian i przedstawicieli warstw wykształcouycb. W ło- 
śoiańi|ł kaf mik, choćby mówi5 po pMskn w domu, rzad­
ko mąfe być pewii' m, że znajdzie się w rubryce naro- 
dowtóci p >i skiej Tara więc, gdzie m.przykła'd, obszar 
większej własności p> lskiej ‘■tanowi 40 pre \  a staty­
styka ludności oznacza liczbę ludność i polskiej cyfrą 
2 proc., dodawaao to liczby (40 -j- 2 * =  42) i brano 
średnią ich arym etyem ą. czyli 21, jako ozpacz»ją:ą 
procent przedstawicieli polskich w zgromadzeniach 
ziemskich. «Sprawiedliwości» siało się zadość i pr^y- 
tem iak ściśle, tak matematycznie. N a tem rzeczy dziś 
stoją, wahając się zresztą, ponieważ projekt nie jest 
jeszcze opracowany należycie i ulega dalszym popraw­
kom.

Co do ogólnego zarysu projektu, zabrano oię doń 
w sposób następujący. Rozważono pa kolei artykuły 
obowiązującej w guberniach wewnętrznych Cesarstwa 
ustawy samoroądu ziemskiego. Usuwano*, lub zmienia­
no to, co uważano za właściwe.

Zniesiono przedewszystkiem kuryę szlachecką ze 
względu aa  to, że polacy na L itw ie i Rusi mieliby w 
niej większość. Radców ziemskich obierać mają wszy­
scy obywatele bez różnicy stanu z wyjątki rai włościau, 
którzy obierają wskazaną ilość swoich radców osobno. 
Daiej oznaczono ilość pi zedstawicioli ducbow ień.tw a 
prawosławnego w zgromadzeniach ziemskich powiato­
wych i gubernialnyoh. Uwagę do art, 18, że żydzi nie 
biorą udziału w wyborach do ziemstwa pozostawiono 
bez zuii«ny.

Wprowadzono knrye narodowościowe: polską i 
rosyjską, do której zaliczouO zresztą wszystkich, kto 
nie jes t nznany za polaka. K urye to mają, każda z o- 
sobna, obierać swoich radnych w liczbio oznaczonej 
przez ustawę.

Pomimo wszelkich usiłowań nie powiodło się, 
ani statystyce, ani łsprawiedliwości* wykazać mniej­
szości bezwzględnej żywiołn polskiego w kuryi niewło- 
ścisńskiej w gr,b. wileńskiej i kowieńskiej. Ż początku 
nieco nad tem biadano, ab: osWatoęzon powiedziano so­
bie: niecb tam! I na tom na-azie stanęło.

Wybory w Kamieńca.
(Od specydnego delegata «Dzien. Kij.*).

Losy reform? ziemskiej.
Korespondent peters/burski „Kłowa" o 

Pisuje, jakie koleje przebywa projekt refor­
my ziemskiej na Litwie i Rusi w kancela- 
ryach peten mrskich po otrzymeniu danych 
statystycznych.

cW ezwabo do pomocy esprawiedliwość*. Jednym 
się zdnwało, żo głos je j nakazuje poprostu odpowiednio 
zmienić cyfry, by stało się zadość je j żądaniom. D ru­
dzy szukali jakiegoś sposobu formalnego i szukali nie- 
darmo Oto prtyszło im na myśl estawić statystykę 
własności ziemskiej, że staiystyzą liczebności żywiołu

Wvbory do Rady Pańslwa spowodowa­
ły liczny zjazd ziemian w Kamieńcu. Bar­
dzo poważnie traktowali lę kweatyę polacy, 
którzy statoili się przed urnami wyhorczeni 
w ilości 197, co stanowi przeszło 50% ogól­
nej liczby wyborców Prawiezupełny^absen- 
teizm wyborców można stwierdzić ze strony 
rosyan. W głosowaniu d. 15 b m. wzięto 
udział laledwie 38 osób, czyli nieco więcej, 
niż 13%. Mówiono mi nawet, że na zjeźizie 
w Zmierzynce z początku postanowiono zu­
pełnie bojkotować wybory ze względu na 
niemożliwość pizeprowadzenia na posła ro­
syanina. D ipiero odezwa gubernialnrgo m ar­
szałka szlachty, bar Mestmachera, nawołu­
jąca wyborców ro sy jsk ich  dc stawienia się 
ua wybory w celo przeprowadzenia jeśli nie 
rosyanina, Ło przynajmniej polaka, „posiada­
jącego sympatye większości żiemiańslwa po­
dolskiego, bez w zdedu na narodowość*, 
sprawiła, że ta garstka rosyan zjechała do 
Kamieńca.

Okie3 wyborczy rozptccął się dnia 14 
wrze§nia polskiero zebraniem prżed wybór 
czem w lekalu klcbu. Wzięło w niem u 
dział 149 Wyborców. Oorndy zagaił p. Wa- 
cłftfl Sk:bniewski, proponując obrać na prze­
wodniczącego p. W. Jełowickiego, czego też 
dopełniono prr.ez aklamucyę Jeiowicki, 
dziękując za zaszczyt, zaznaczył, że zanim 
zacznie pełnić funkeye przewodniczącego, 
pragnąłby złożyć krótkie sprawozdanie ze 
swego pobytu w Radzie Państwa, poczern 
przemówił mniej więcej w ie słowa:

„Na tam miejscu przed 8 łety zostałem 
przez Was wybrany na pierwszego posła do 
Rady Psnstwa. Jeślibyście Panowie mnie 
zapytali, czyn  cozdzhłał dla kraju, to, nie­
stety, musiałbym powiedzieć, że—nic. Przez 
cale maje życie nigdy nie ubiegałem się o

dostojeństwa i odznaczśnia— nie wiem, czy 
to je st dobrze, czy źle — jedną jednak rzecz 
ceniłem najwyżej — zaufanie moich współ­
obywateli. Najserdeczniej Wum dziękuję za 
zrobiony mi zaszczyt i za pokładane we 
mnie zaufanie chociaż z goryczą zeznać m u­
szę, że zaufaniu temu nie sprostałem i was 
zawiodłem. Caie życie moie szczycić się bę­
dę tem, iż byłem pierwszym posłem do Ra­
dy Państwa, Wybranym z Podoia".

Na huczne oklaski, które się rozległy 
po tej przemowie, p Jełowicki dodał głosem 
wzruszonym. „Odbyłem pokutę, otrzymałem 
rozgrzeszenie".

Otwierając zebranie, p Wacław Jeło­
wicki zaprosił do stołu prezydyalnego pp. 
Tadeusza hr. Grocholskiego. Ignacego Szcze­
ni owski :go, Stanisława Orlikowskiego, Ma- 
ryana Baranieckiego i Wacława Skibni«w- 
skiego; na sekretarzy: Kalncsta hr. Dunin- 
Borkowskiego i Józela Mańkowskiego.

Były poseł do Rady Państwa, Ksawery 
nr. Orłowski, złożył sprawozdanie z działal­
ności Koła Polskiego od 9 gub. zachodnich 
w Radzie Państwa, zaznaczając, że w takty­
ce swej Koło solidaryzowało się z centrum 
Rady Pańsiwa Po dwó^h replikach ze stro­
ny pp. Weidiieha i Ig. Łychowskiego .przy­
stąpiono do wyborów kandydatów na posła 
do Rady PensŁwa.

Jeszcze w przeddzień zebrania w nocy 
rozniosła się wśród wyborców pogłoska, że 
p. Wacław Jełowicki zgadza się na przyję­
cie mandatu poselskiego. Skąd powstała 
ona—dotychczas niewiadomo, w rezultacie 
jednak olbrzymta większość wyborców, bo 
103, złożyła kartki z nazwiskiem p erwsze- 
go posła.' Drugim z kolei kandydatem był 
hr. K Orłowski, który otrzymał 73 p-opo- 
zycye. następnie p Karanzewicz-Tokarze- 
wski — 39, hr T. GrochoisKi 12. Inni kan­
dydaci cofnęli swe kandydatury. O fn ą ł ją 
i p. Jełowicki, tłómacząc, że ze względu na 
stan zdrowia, który zmusza go do kuracyi 
w Karlsbadzie a następnie w Ka’rze, przy­
jęcie mandatu poselskiego jest dla n icgo 
rzeczą niemożliwą. Wobec tej odmowy w 
zarządzonem stosowaniu prób nem balotowa 
no po Ks. hr. Orłowskiego, S Kar.jszewi- 
cm Tokarzewskiego 1 nr. T. Grocholskiego. 
Wyniki balotowanta były następujące: hr. 
Onowski otrzymał ld6 białych i 34 czar­
nych gałek, p Karaszewicz 87 białych i 50 
czarnych, hr. T. Grocholski 77 białych i 50 
czarnych. Wobec powyższych rezultatów 
kandydatem na posła uzneno hr. Orłowskie­
go, na zastępcę posła- -p  Karaszewicza To- 
karzewskiego.

Wieczorom tegoż dnia Ksawery hr. 
Orłowski zwołał ogókne zebranie wyborców 
polaków i rosyan, na którem powtórzył swój 
referat. Przewodniczył ńa zebraniu guber- 
nialny marszałek s z la c h ty ;  bar Mestmaaber. 
Po odczytaniu referatu przewodniczący wy­
raził podziękowanie mówcy dołączając do 
tego życzenie, zjadnoczenia się obywateli po­
laków i rosyan we wspólnej dążności, do­
bro kraju mającej na celu.

W ybory nazajutrz odbyły się w domu 
Puszkina. Do urc stawiło śię więcej wy­
borców niż dnia poprzedniego, bo 197. Ro­
syan, jak to zaznacz-.liśmy było 88 Nio mo­
żemy tu  pominąć milczeniem jednego zaj­
ścia, a mianowicie niedopuszczenia do u- 
działu w wyborach 2 panów Brzozowskich, 
jako me oznaczcnych w listach wyborczych, 
pomimo iż obaj w swoim czasie zrobili 
odnośne reklam acje w sprawie powyższej

niedokładności u marszałka szlachty, i ten 
obiecał solennie błąd sprostować.

Po otwarciu wyborów, wyborcy złoży­
li na karukach nazwiska prr,ponowap_/cii 
kandydatów. Najwięcej głosów otrzymał 
Ksawery hr. Orłowski—183. następnie p. S 
Karsszewicz Tokarzewski £4. luui kandyda­
ci cofnęli swe kandydatury.

Ostateczne głosowanie dało następują­
ce wyniki: na posła du Rady Państwa zo­
stał obrany hr. K. Orłowski większością 223 
głosów przeciw 12, na zastępcę p. S. Kara- 
szewicz Tokarzewski, który otrzymał 155 
gałek białych i 78 czarnych.

Cb)

Mowy system  
£eglu«^ pow ietrznej.

—o—
Półurzędow e biuro korespondencyjne wiedeńskie 

komunikuje następującą wiadomość:
Austryacko-węgierski kapitru  K nejka wynalazł 

nowy system żeglugi pow ietrznej. Mianowicie według 
tego systemn, ponad silriym kablem, leżącym na ziemi, 
wznosi się balon, który połączony iest z kablem na 
ziemi, kablem, doprowadzającym prąd. Balon jo sf tak 
urządzony, że siale pozostaje ponad trasą.

N a wypadek, j e ś l  kabel doprowadzający p rąd, 
miałby się zerw ać, bateryo aknmulutor 6w mogą u ła ­
twić gładkie wylądowanie. B R 011 ma kosz dla podróż­
nych. Okręt powietrzny podczas całej drogi utrzymy­
wać się będzie w wysokości stn metrów.

W ynalazca spodziewa się osiągnąć szybkość aż 
do stu kilometrów aa godzinę. Koszty wynalazku mają 
być małe.

D la eksploatowania wynalazku utworzy się to ­
warzystwo aircyjae, które już z najbliższą wiosną ma 
cudować kable dla linii W iedeń-Budapeszt.

Parą uwag z powodu testamentu 
Bohdana księcia Ogińskiego.

Zipisanie przez Bohóana księcia Ogiń­
skiego vi drodze testamentowej wszystkich 
swcich rodowych majątków, to jest jak oj­
czystych tak i macierzystych jedae; osobie 
(panu Wonlarlarskiemu) wyauje się niepia- 
wdopoiobnem i wogóle jest nielegaląćm z 
powodów następujących:

Według prawa, a mianowicie stos-nwnie 
do artykułu 196,8 Zbioru praw (Tom X cz. I) 
majątki rodowe nie m igą być zapisywane 
nikomu t-stamentem i artykuł 1068 przewi­
duje jeden tylko wyjątek, a mianowicie: 
właściciel bezdzietny i nie mający wogóle 
zstępnych, jak wnuków etc. ma pr«w'o za­
pisać rodowy swój majątek bliższemu, lub 
dalszemu swemu krewnemu, ptzy czem je ­
dnak krewny ten musi pochodzić Z. tego ro­
du, od którego testator m aiątik  rod i r y  0- 
trzymal Jeżeli więc pan Wonlarla^ski jest 
krewnym zmarłego przez matkę testalura — 
to na mocy testam entu może odziedziczyć 
tylko dobra testatora macierzyste (na Ukra­
inie) i odwrotnie: jeżeli ten*ie pan Wonlar- 
)ąrsk; jest krewnym testatora przez Ogiń­
skich. to może Irgalule posiąść r a  mocy te­
stamentu tylko dobra ojczyste zmarłego (na 
Litwie).

Tak więc testament w jtdne j lub w 
drugiej połowie, to je st co do majątków ma- 
cierzyLtych lub co do majątków ojczystych 
musi być w danym wypadku nieważnym, 
według bowiem prawa, zmarły książę Ogiń­
ski mógł obrać dwóch kiewnycb swoich 
jednego z linii ojczystej, a drugiego z linii

macierzystej i jednemu zapisać tostamentem 
dobra ojczyste, a drugiemu macierzyste, ale 
me miał prawa ustanawiać jednego uniwer­
salnego spądkoble-cy dla wszystkich swych 
majątków rodowych, to jest odziedziczonych 
jak pp ojcu tak 1 po matce.

Prócz tego zaznaczyć wypada, że we- 
dlJg wzm.ankowanego artykułu p-awe ( 1 O68) 
książę Ogiński powinien był koniecznie za­
pisać wdowie eiódmą część wszystkich bez 
wyjątku swych dóbr rodowych na własność 
(a nL- jako dożywocie), czego, zdtje się, nie 
uczyń ił.

Testament więc i z t^go powodu jest 
nielegalnym.

Adam PrusińcwsKl.

A wr i a -i a.

Z inicjatyw y inż. E. Libańskiego (au to ra  pierw ­
szej broszury o awiatyco .Podbój atmosfery*) zaw iąza­
ło się we Lwowie Towarzystwo celem popierania i po­
pularyzowania spraw aw iatyki pod nazwą cAwiata*. 
Par. 2 statu ów wniesionych do zatw ierdzenia, określa 
działalność przez wykłady i dyskusjo  — próby, badania 
i doświadczenia t-ak co do tooryi, jak  i praktyki aw ia­
tyki cgłaszaDie fachowych prac, rozpisywanie konkur­
sów, utwórz nie biblioteki i muzeum dla awiatyki

D la skntecznego poparcia prac wynalazczych na 
tern polu powstaje z in icjatyw y inżynierów L ibańskie­
go i R id itm ana oraz nr. M aur. Dz-cdoszyckiego z ra ­
mienia klubu <Awiata> spółka udziałowa celem u rzą­
dzenia w r. 1910 wzlotów aeroplanam i wc Lwowie, 
K iasow ie, W arszawie i innych. Pode aa bytności w 
Rkeims i w Frankfurcie nawiązał inż. Libański stosun­
ki z francuskim i acroD&utami, a dla szczegółowego ob­
jęcia całej 1 echmcznuj sirouy d la tyrii wzlotów, udaje 
się wraz z inż. Richtmanem i hr. Dziednszyckim do 
B erlina i Paryża (w Berlinie odbywają się obecnie wy­
ścigi napowietrzne). Inż. L ibański i Richtman spędzą 
k ilka 1}godni w Paryżu dla szczegółowego przestudyo- 
wania lotu na machinach B leriota, Latham a i Farm ana, 
a w przyszłym roku będą sami pilotam i tych aero­
planów.

Ludność i własność gub. 
wofpsklei.

Parętygodo; temu drukowaliśmy na tem 
mięjsou dane statystyczne, dotyczące lud­
ności i własności ziemskiej gub. kijowskiej. 
Na tych danych, przesłanych 7, gubernii ho 
rtanceha-ryi generał-guhernatora a. stąd do 
Petersburga, ma być opartą organizacya 
zaemstw w naszym kraju. Argumentami, 'za­
pożyczonymi z tej statystyki ma być uza­
sadniony podział ogólnej ilości radnych we­
dług narodowości.

Liczb dotyczących gubernii kijow­
skiej nie kwestyonowaliśmy, ponieważ zbli- 
zoo< są one zarówno do danych spisu je- 
dnodiiiowefiro z r. 1897 jak  i do innych 
Dóźniejszyrh danych (o własności ziem­
skiej).

Oheeaie rozpoczynamy druk danych,
dotyczących gub. Wołyńskiej, a zebranych 
przez żiemstwo gubernialno wołyńskie. Wo- 
oeG tych liczb stanowisko nerze musi być 
zgoła inńe, ponieważ nie zgadzają się one 
km z wynikami spisu jednodoiowego 1897 
Ani z liczbami podanymi w wydawnictwie 
Wołyńskiego gubernialnego komitetu staty­
stycznego d . t. „Pamlatnaja kniżka-woł. 
gub. na 1909 r .“ W wydawnictwie tem 
znajdujemy liczbę ludności dla całej gub. 
wołyńskie, podaną na 3.570 519, jeżeli po­
równamy ją ze spisem jednodniowym 1897
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kiedy liczono w gub. 2,989,432 mieszkańców 
i przyjmiemy pod uwagę, że przyrost roczuy 
dla naszych gubernii wynosi ok< ło 2%, prze­
konamy się, że liczby te są w zgodzie, i że 
w roku bieżącym gub. Wołyńska powinna li­
czyć 3,630,000 do 3,660,OoO mieszkańców. 
Tymczasem w zebranych obecnie przez Za­
rząd danych znajdujemy zgoła nie oczeki­
waną liczbę 3,367,555 prawie O 300,000 
mniejszą.

Nie mniejszą niespodziankę gotuje 
nam podana przez ziemstwo wołyńskie licz­
ba polaków.

Według „Pam. Kniżki* było ich w ro­
ku 1907—w gub. wołyńskiej 325,573 w o- 
bec figurującej w danych ziemstwa 227,897, 
czyli mniej prawie o 100,000.

Oczywiście nie może być mowy o war­
tości takiej statystyki, gdzie zachodzą po­
dobne sprzeczności. Drukujemy ją  tylko dla­
tego, że odegrała ona w organizacyi ziem- 
etwa doniosłą rolę.

Do wartości tych liczb powrócimy raz 
jeszczi po ich wydrukowaniu.

9) Pow żytomierski:

Ludność pow. żytomierskiego w dniu 
1 stycznia r. 1909 wynosiła 408,726 osób 
Według narodowości cyfra ta dzieli się, jak 
następuje:

rosyan prawosławnych 202 513 
staroobrzędowców 1.694 

„ innych wyzuań l!8.‘J't
p dubów 30,643
zydAw 42 485
innych narodowości_________ 30.361__________

Ogwom 403 720

Stan posiadania ludności pow. żyto­
mierskiego przedstawia się w następujący 
sposób:

Ogólny obszar ziemi nadziałowej, spó­
łek, skarbowej, apanażowej, prywatnej i du ­
chowieństwa wynosi 701,456. Wartość tego 
obszaru, nie licząc w tem wartości gruntów 
duchowieństwa, równa się 73,420,792 rb. We­
dług rodzajów własności dzieli się on na:

a) Granty nadzialowe'.

Włościańskie grunty nadzialowe i inne 
nieruchomości gmin włościańskich wynoszą 
ogółem 249,359 dzies.

Ogólna wartość wynosi 28,581,924 rb.
Według narodowości własnóść ta przed­

stawia się, jak następuje:

Narodowość Obszar W ar rość
w dzios. wedłog sza­

cunku
z r. 1909

298,906 27,053,853
6 825

41.) 94 915
10,003 1,416 336

34 15,995

249,359 28,581,924

rosyanie prawosławni 
, staroobrzędowcy 
„ innych wyznan 

polacy 
żydzi

b) Grunty spółek.
Grunty i inne nieruchomości spółek 

wynoszą ogółem 15,732 dzies., waiiości 
1,529,556 rb.

Według narodowości dzielą się*one, jak 
n a s t ę p u j ą ^ s - i ^ s  oi?/ ' ^ttorrir,!

Narodowość Ilość Obszar W artość 
spółek w dzios. w rb.

rosyanie prawosławni 153 14,320 1,323 305
staroobrzędowcy — — —

„ innych wyznań — — —
polacy 12 876 131463
inne narodowości 4 536 75,151

Ogółem 174 15,732 1,529,556

c) Grunty skarbowe i  apanażowe.

Ogólna przestrzeń gruntów skarbowych 
wynosi 27,165 dziesięcin, wartość ich rb. 
5,150,524.

Grunty apanażowe w pow. żytomier­
skim nie są wykazane.

d) G runty prywatne.
Własność prywatna wynosi 401,944 

dziesięciny, wartości 38,158,788 rb.
Przy podziale według narodowości o- 

trzymujemy następujące cyfry:

Narodowość

rosyanie prawosławni 
„ ttóroohrzędowcy 

innych wyznań
polacy
żydzi
inne narodowości

Ilość Obszar W artość
majątk. w dzies. w rb.
2,588 182 765 19,695.701

90 1.010 69,316
201 6,865 343.450

2,454 140,579 12,613 504
17 851 01.856

1,693 09,874 5,174.901

Ogółem 7,043 401,944 38,158.788

Przy podziale majątków na 2 katego- 
rye: poniżej 100 dzies., i powyżej 100 dzies., 
otrzymujemy następujące ugrupowań e.

Majątki poniżej 100 dzies.

IlośćNarodowość

rosyanie prawosławni 2,334
„ staroobrzędowcy 89
„ innych wyznań 189

polacy 2,290
żydzi 15
inne narodowości 1.620

Obszar W artość 
w dzies. w rb.
34,406 3,000,404

6 '2  48.773
2 372 170 6M

29.919 2 230,46’
205 20 473

20,4)9 1,765.859

Ogółom 6,537 93,975 7,302.027

Majątki powyżej 100 dzies.

Narodowość

rosyanie prawosławni 
„ staroobrzędowcy 
„ innych wyznań 

polacy 
żydzi
inne narodowości

Ilość

234
1

12
164

2 
7 o

Obszar W artość 
w dzies. w rb.
148,359 16,635,297 

408 20.543
4Ó93 372 799

110,664 10,383,037 
386 35 383

43 465 3,409.102

Ogółem 506 307,971 30,856,161

e) Grunty duchowieństwa.
Ziemie cerkiewne, kościelne i klasztor­

ne zajmują obszar 7,256 dziesięcin. Wartość 
ich w mataryałacb, zebranych przez ziem 
stwo, nie je s t wykazaną.

Według wyznań dzielą się one w na­
stępujący sposób:

W yznanie
prawosławne
katolickie

Ilość
120

9

Ob izar
6,918

333

Ogółem 129 7,256

Nieruchomości prywatne za wyjątkiem 
nadziałowych, spółkowycb, skarbowych, cer­
kiewnych, kościelnych i klasztornych, znaj­
dujące s.ę w granicach miasteczek gminnych 
i obciążone podatkiem ziemskim:

Narodowość

rosyanie prawosławni 
„ staroobrzędowcy 

innych vr;znań
po’.a-y
żydzi
inue narodowości

Ilość
majątk.

790
14

395
2413

380

W artość 
w rb

3,962.088
6,139

1,426,735 
774 291 
525 694

Ogółem 3,992 6 694,947

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  W krótce rozpocznie przy m inisterstw ie lan - 
dln i przemysłu swe prace spory na kom kya, która ma 
obmyśleć sposoby walki ze s&kod'iwą działalnością 
syndykatów, trnstów  i k a rtę ...

0  M inisterstwo handlu nosi się z zamiarem po 
dokoDaoiu zamierzonej reformy zarządów rzem ieślni­
czych i eweutualnom zniesienin stanu rzemieślniczego— 
rozpoczęcia org-i i acW m ai rzemieślniczych na polu 
ktoperacyi zawodowej.

G  W aferach petersburskich zaczynam znowu, 
po raz 'n iew iu lon : o 'fct),y,Tm’ó’.iić a jakichś radykalnych 
reformach w m inisterstw ie marynarki.' Skończy się 
prawdopodobuie na usnnięcm  ki.ku starych i miauowa- 

iu paru ńowych admirałów.

Wystawa w Sorokach.

10 września 1909 r.
Na tegoroczne] wystawie sorockiej mo­

że i wystawców było mniej, niż zeszłego 
roku, ale za to materyał był więcej doboro­
wy—co mianowicie zauważyć można było w 
dziale koni. Stajnie panów: Rakowskiego z 
Kaczkówki, Miłobedzkiego z gruszki, Bogu­
ckiego z Sewerynówki, Pomera z Czau i An­
tonowicza — nadesłały na wystawę bardzo 
ładne okazy, za co otrzymały odpowiednie 
uznanie w formie madaii i listów pochwal­
nych, mianowicie stajnie panów Rakowskie­
go, Miłobędzkiego i Boguckiego.

W dziale bydła rogatego przodowała 
obora Iiosoucka pana Tomasza Michałow­

skiego ze swoim niedawno za pośredni 
ctwem podolskiego T-wa rolniczego sprowa­
dzonym ze Szwdjcaryi buhajem simental­
skim. Obora kaizkowiecka pana Florynua 
Rakowskiego nadesłała okazy bydła miej­
scowego, tak zwanej węgier, kn-podolskiej 
rasy, z ogromnemi rogami, maści siwej; ra ­
sa to bardzo odpowiednia na przychówek 
wołu roboczego. Były także simentale pana 
Oganowicza i hors concours pana Mdobędz 
kiego młodzież oldenburska. Chlewnia była 
reprezentowana przez berkszyry, tamworty 
i dużą rasę białą angielską.

Dział owocówy, który zazwyczaj najokaza­
lej jest reprezentowany na wystawach soro- 
ckich, w tym roku, z powodu niezwykle nie­
przyjaznych warunków wegetacyjnych, przed­
stawił się nie tak Wspaniale, jąk roku  zeszłego. 
Za to mieliśmy w dziale nasion f.rinę „K. 
Buszczynski i M. Łążyński“, która, oprócz 
ładnych okazów, przedstawiła dużo nauko­
wego materyału !w formie grafik, tablic po­
równawczych, fotografii etc. Prócz tego na­
desłali swoje nasiona panowie: Rakowski, 
Michałowski, Bogucki, pani Melegi Kuźmiń­
ska. Dział maszyn relniczyrh miał przede 
wszystkiem maszyny, przyi/ądy i narzędzia, 
służące do kultury kukurydzy, która najwię­
cej interesuje miejscowych gospodarzy. Wo­
zy, sanie, bryczki, były jak zwykle dobrze 
reprezentowane przez szkołę rzemieślniczą w 
Kuguresztach—prowadzoną znakomii ie i po 
zos ającą pod opieką Borockiego marszałka 
szlachty, pana Bogdana, który nie tylko, że 
łoży dużo starań dla utrzymania szkoły, ale 
i sam osobiście daje cenne wskazówki te­
chniczne.

Chociaż wystawa przedłużoną została 
na dzień, jednakowoż frekweneya zwiedza­
jących z każdym dniem malała, tak że ko­
mitet wystawowy przyszedł do przekonania, 
iż coroczne wystawy są za częste i postano­
wił przyszłą wystawę otworzyć za 2 lata.

Pomian.

KRONIKA PROW1NCYONALNA,

(Z  p ism  i od korespondentów).

— Zbiory i posiewy w Winnickim pow. n a  Podo­
lu. Po ibiurze oziminy i jarzyny okazało się, żo me 
sprs wdziły się nadzioje, jakio żywili rolnicy w czerw ­
cu i lipea. Uiodzaj oziminy i ia.zyny okazał się za­
ledwie d o s t a te c z n y m ,  wygląd Ziarna pozostawia dużo 
do życzenia. U pały prżeC żniwami zapaliły ziarno 
i nie d a ły  mu wypełnić s.ę. Jęczm ień wydał najgor­
sze rezultaty , gdyż na wiosnę z powJda chł.dów  
wzeszedł bardzc nierówno, a również nioiówno dojrze­
wał. Część j e g o  przy zbiorzo była dojrzałą, a część 
była zupełnie zieloną. Z tego pbtfodu przy młóceniu 
około c. wartej części kłosów me mozua byto wymtoció 
i pozostały one w słomie.

Gryka praw ie wszędzie oschła w okresie kw i­
tnięcia i .tylko .bardzo słaby omlot otrzymano z wcze­
snego posiewu.

Z powodD posuchy trwającej plizko dwa m iesią­
ce buraki i kartofle zupełnie przcslafy rosnąć. Urodzaj 
okopowych w tym roku zapewne nio będzie wyższy od 
połowy zeszłorocznego.

Ogórki wszędzie przopadły w pierwszym okresie 
owocowania i praw ie nikomu nie udało się przygoto­
wać zapasu na ?imę. K apusia nędzna i na dobitkę na 
początku tego miesiąca została uszkodzoną przez gą- 
sionicę, która ® niektórych miejscach zupełnie ją  zn i­
szczyła, w innych zebrano przedwcześnie.

Posiewy oziminy przedstaw iają się bardzo nie­
pomyślnie. Z powodu posuchy wielu gospodarzy do 
tej pory wstrzymuje się z siewem, a i ci co posieli, 
nie wielo na tem wygrali. Przedewszystkiem posiewy 
bardzo łz ad k te  i -nierówne, ..w: iostatunr -zaś- lygodiriu 
zaczęły schnąć. W ygląd posiewów w chwili obćcnej 
bardzo smutny. Wyżej wskazane przyczyny silnie wpły­
nęły na podniesień e cen na zboże i taw y pastewne 
i lożna być pewnym, że będą one nie niższe niż ze­
szłoroczne.

- -  P hczary  w Międzygórzu W pobliżu Między­
górza na jeduem  z urwisk nadbrzeżnych na wysokości 
kilkunastu p ięter w dać o 'w ór podobny do lisiej no­
ry, lub też do łożyska wyschłego źródia.

M’odzież bawiąca na wycieczce w Międzygórzu 
postanowiła zbadać top otwór. Dwie ojoby po rvdzin 
nem drapaniu się po urwiskn praw ie pros u>.adłem do­
tarły dt otworu, który okazs'  się tak dużym, że czło­
wiek może w niem u siąść. W głębi otwo’ u ku w iel­
kiemu zdziwieniu znaleziono zamiast krętej nieprawi­
dłowej formj nory, prawidłowe korytarze, wykopane 
w glinie. K orytarze, z których jeden ma ściany wy­
łożone cegłą j zakończony małemi dęboweini drzwicz­
kami, mają kształt przerwanej z prawej strony litery 0 . 
Korytarze mają odLog' i są urządzone w sposób po­
dobny do Pieczar w Ławrze Peczersk'oj. Miejsce j i s t  
już przygotowane na 8 trumien. P ieczary te kopio 
miejscowy klasztor. Roboty trw ają tylko w zimie i po­
suwają się bardzo woloo. H. B

— Zapadkowe zabójstwu W czoraj w nocy w 
pobliżu stacyi Razdieluaja, dokonano tajr-moiczetto za­
bójstwa. Stróż kolejowy, obchodząc swój rew ir usły­
szał jak ieś jęk i. Okazało się, ze na planr> ) leżał mło­

dy człowiek literalnie raty  pokłuty nożami. Ninznsjo 
irly wkrótce zmarł, nie odzyska w ̂ zy przytomności. 
Naokoło widać było ślady zaciekłej waiki. W kieszeni 
zmarłego znaleziono p«c»port na imię Piotra Gowt- ra 
wydany prz°z międzyborski zarząd po.fiato y, gubernii 
pcdolsKiej.

W  przeddzień w y b c r S w .
Ogólne zebranie przedwyborcze.

Wczoraj o godz. 5-ej w sali domu szla­
checkiego rozpoczęło się posiedzenie przed­
wyborcze, na które się zebrali w przeważa­
jącej liczbie (przeszło 100 osól.) wyborcy 
do Rady Państwa z gub. kijowskiej polacy i
0 wiele mniej licznie (około dziesięciu) ro ­
syanie, wśród których zauważyliśmy p. Re­
wę i Aleksego hr. Bobtinskiego. Ih siedze­
nie zagaił gubernialny marszałek szlachty, 
ks. Kurakin, zaznaczając, że nie jest w moż­
ności brać udziału w pracy zebrania z tego 
względu, że, objąwszy swoje stanowisko nie 
dawno, nie jest w toku sprawy wyborów 
do Rady Państwowej, jednak uprzejmie pro­
sił wszystkich obecnych o korzystanie w ra 
zie potrzeby z jego osobistych usług.

W sali zapanował nastrój niepewności
1 wahania się, który przerwał pizewodnłczący, 
zapraszając p. Stani-ława Seroczyńskiego, 
posła do Rady Państwa, do złożenia sprawo 
zdania ze swej działalności poselskiej. P. Sy 
roi-zyński w zwięzłynf wykładzie zaznajomił 
słuchaczów z szeregiem prac, dokonanych 
przez Radę Państwa, wyjaśnił stan rzeczy 
odnośnie do projektu Pielmy i zakończył 
wskazówką, że podczas najbliższej se*yi Ra­
dy Państwa mają być rozstrzygane ważne 
kwostye, dotyczące ziemstw i serwitutów, 
wobec cz'go konieczńą byłoby rzeczą wy­
brać obecnie na członka Rady Państwa ko­
goś, któryoy, znając dokładnie warunki eko 
rmnUczne i gospodarcze naszego kraju, 
mógł skutecznie bronić interesów gub. ki­
jowskiej; przyczem oświadczył, że tym, któ­
rzy jego kandydaturę chcą wystawić, ser­
decznie dziękuje za zaszczyt, iecz przyjąć jej 
nie może z pov7odu nadwątlonego stanu 
zdrowia.

Po p Syroczyńskim przemawiał p. Re­
wa i oświadczył na wstępie, że na tem ze­
braniu niema możności mówić o ustaleniu 
kandydatur poselskich. Nie przesądzając je­
dnak kwestyi, kto będzie obrany, mówca 
sądzi, że są sprawy, które bez wzglęaa na 
w-zelkie różnice jednakowe obchodzą jak 
rosyan, tak i poitków. Jedną z ważniej­
szych, zdaniem mówcy, jest upośledzenie 
kraju Poł.-Zachodniego w stosunku do gu­
bernii centralnych w obsyłaniu Rady Pań­
stwa. W naszych guberniach ludność wy­
nosi około 13 mil. i przysługuje nam jedy 
nie obiór jednego posła do Rady Państwa 
od każdej gubernii, pomimo, i i  kulturalne 
potrzeby miejscowej ludności rolniczej są i 
szersze, i bardziej skomplikowane, niż w gu­
berniach centralnych. Tani jednak wybie­
rają nietylko ziemstwa, ale i stan szlachecki 
również, co sprawia, że jedna centralna gu­
berni? posiada dwóch posłów wówczas, kie­
dy n a sz a — jednego.

To jedno. Wobec zaś tego, że obecnie 
7 ,osta> wypracowany projekt , n ziemsi-wach 
dla naszego kraju, że międzywydziałowa kó- 
misya, złożona z samycn urzędników, ciągle 
je s t zajęta tem, aby w tym projekcie wpro­
wadzić najróżnorodniejsze zmiany, o których 
nic nie wiemy, to w interesie tege kraju 
leży przede wszystkiem, ażeby rozważenie i 
krytyka projektu o ziemstwach bjły prze­
prowadzona przez nas na miejscu, stosownie 
do wai unkow naszego bytu. Oto, zdaninn 
mówcy, dwa postulaty, zarówno blizko ob 
chodzące jak  rosyan, tak i polaków, które 
bez względu na osobę wybranćgo kandyda­
ta mają mu być dane, jako mundat.

Zebrani oklaskami zaznaczyli swą soli­
darność ze zdaniem mówcy.

Po p. Rewie przemawiał p. Krasowski 
wzywając zebranych do ustalenia wspólnych 
kandydatur, bez względu na przekonania po­
lityczne.

Z o strony rosyaa dały się słyszeć glo­
sy, że wobec małej liczby obecnych o kan­
dydaturach dziś mówić trudno, jednaKze 
przewodniczący zarządził przerwę, aby dać

możność uczestnikom zebrania do wymiany 
myśli.

Po przerwip, kiedy się okazało, że o 
kandydaturach nie może być mowy, p. Re­
wa zaproponował, żeby kw estję tę omówili 
osobno polacy, osobno rosyanie, a dopiero 
potem wspólnie się porozum eb Przeciw 
temu wnioskowi zaoponował p. Maryan W il­
czyński ze względu na małą ilość zebranych 
Do zdania p. Wilczyńssiego przychylił się 
i przewodniczący ks. Kurakin, który rozwią­
zał zebranie, za przyczynę podając zbyt nie­
liczne audytoryum.

Zebranie polskich wyborców.

O godz. 8-ej wiecz. w „Ogniwie" dma 
wczorajszego odbyło się zebianie wyborców 
polskich. Około godz. 9-ęj w sal* zgroma­
dziło się 126 wyb iców poDkich. Przedsta­
wiciel policyi zakomunikował zebranym, że 
na mocy rozkazu gubernatora i hrady winny 
się toczyć w języku rosyjskim. Na rnz'e nie 
chciano dać temu wiary — niestety, wiado­
mość potwierdziła się. Pomimo interwencyi 
b. posła do Rady Państwa, p. Stanisława Sy- 
roczyńskiego, rozkaz gubernatora został 
utrzymany w mocy.

Około godz 10 ej zagaił zebranie pan 
Stanisław Syroczyńskl temi wyrazy: .Rząd
w osobie gubernatora zabronił natu przema­
wiać w języku polskim. Ponieważ zebranym 
trudno byłoby porozumiewać się w języku 
rosyjskim — i roponuję bez dyskuśyi przeiść 
do balotowania kandydatów na posła do Ra­
dy Państwa.0

Na w ezw anie  przewodniczącego osoby,  
nie posiadające prawa wyborczego, ja ko też 
przedstawiciele prasy opuścili  zebranie.

Wystawioną została kandydatura hr. 
A. Bobryńskiego.

Głosowanie kartkami dało następujące 
rezultaty? za kandydaturą hrabiego wypo­
wiedziało się 5 3  wyborców, przeciw — 7 3 .

Drugim kandydatem byl p. Stanisław 
llorwatt. Z obecnych na sali oddało mu 
swe głosy 10Ł wyborców, przeciw głoso­
wało 18.

Na tem zebranie zamknięto.

Międzynarodowy icontgres 
dziennikarska

Międzynarodowy kongres dziennik  rski, odbędzie 
się w r, 1911 w Rzymie. Będzie to zarazem sposob­
ność odwiedzaoia tPow szechnej Wystawy*, która. Wio­
chy urządzają nad Tybrem i opisania j - j  na tumach 
gazel. Co więcej, posiedzenia kongresu, mają się od­
bywać w historycznym zamkn św. Anioła, t. j .  w kom­
natach z XV wieku, zamieszkałych niegdyś przoz A le­
ksandra VI Borgia, co ztiów z stanowiska artystyczno- 
arclieologicznego, doda zebraniom [specyalaego interesu

Posiedzenie rady miejskiej z dn. 16 września.]
Posiedzenie spokojne, rzeczowe. Zatw ierdzono 

szereg licy tac ji, uchwalono roboty przy parowom o- 
grzewaniu i wentylacyi gmachu biblioink publicznej p . 
Arkuszewskiemu, Kouslrakcye żelazne w tejże b bliote- 
c^—tirmio (Jreter i K riwaniek.

NajoZywiońszą dyskusję w yw olda kwestya p rze­
budowania domu kontraktowego w ten sposób, by w łą ­
czyć go w j*d#n budynek z hallami nr |dacn A leksan­
drowskim. P . Sołncha wskazuje na to, ze ol.ocnio dom 
kontraktowy daje 40 tys. rb. rocznego doc-rodu. Ponie­
waż knpcy moskiewscy zamierzają otworzyć swe filie 
w Kijowie, zu plac możoaby c w irlo  więcej zyskać. 
P. Burczak prostuj i przedmówcę tw ierdząc, że dom 
kontraktowy dziś już daje więcej zys^u, liiż 40 tys. rb. 
Dotychczas miasto eksplodow ało  tylko ten budynek, 
nic \voń nie wkładając. Należaśnhy pomyśleć o wygo­
dzie swych klijestów , tombardziei, te  wygoda .a połą- 
czooa jest. z zyskiem. Mówca rówuież wypowiada się 
za prz (robieniem domu.

R ada po dysKusyi uchw aliła tymczasem wyasy­
gnować 7 'i0 rb. ia naprawę domu, na p rzyszleu  zaś 
żebranin obrać kom isję (to opracow ana projektu jego 
przoDuaowania.

Po rozstrzygnięciu jeszcze narn drobnych kw estyi, 
pusiedzenie odlu/.ono o u piątku du. 18 września.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .
Dziś 18 (1) Józefa W
Ja tro  19 (2) Jaiiuaryusza jB. M.

Wsebód Uonea godz 6 m. o i  
Zachód słoi. ;» godz 5 m. 38. 
Dtagośó dnia godz. 11 m. 37.

89)

HENRYK SIENKIEW ICZ.Wirj,
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Jednakże to, oo Dołhański mówił o bra­
ku jakiejkolwiek władzy, okazało się niezu­
pełnie słuszne, albowiem po upływie tygo­
dnia dała znak życia i władza. Nadeszła po­
kaźna siła zbrojna wraz z żandarmami i po- 
hcyą. Naturalnie, sprawcy zamachu na Krzy- 
ckiego nie oczekiwali cały tydzień*na przyj­
ście do Jastrzębia wojskowej odsieczy, gdyż 
widocznie mieli interesy i w innych stro­
nach powiatu. W skutek tego lasy jastrzęb­
skie, jak również rzęsiewskie, okazały się 
puste. Natomiast w samym Jastrzębiu zaa­
resztowano kilkunastu ludzi, między innymi 
obu gajowych, stangreta, który był ranny 
w czasie napadu i wszystkich robotników 
z tartaku. We dworze poczęto sprawdzać na­
der dokładnie paszporty, spisywać protokóły 
i podduwać ścisłym badaniom gospodarzy 
i gości, nie wyłączając kobiet. Z tych badań 
okazało się, że władze w istocie rzeczy przy­
były wc.Je nie dlatego, że na właściciela 
Jastrzębia został wykonany zamach, ale 
w celo pochwycenia niebezpiecznego rewo- 
lucyonisty, niejakiego Laskowicza, który, we­
dle najdokładniejszych informacyi, zebranych 
przez policyę, ukrywał się w Jastrzębiu, o- 
słaniany powszechną zmową jego mieszkań­
ców. Oświadczenie Krzyckiego, że w swoim 
czasie paszport tegoż Jjaskowicza odesłał do

policyi i że Laskowicz, jeśli wyjpchał z mia­
sta, to musiał go odebrać—jak również za­
ręczenia wszystkich obecnych, że Laskowi­
cza w Jastrzębiu niema, nie znalazły żadnej 
wiary. Władze były zbyt doświadczone i o- 
stro kute, by podobnym bredniom uwierzyć 
i widzieć w nich, co innego, jak „nieprawo- 
myślność, brak szczerości i serdecznego wy­
lania0. Roddano też najskrupulatniejszej 
rewizyi cały dom, począwszy od strychu aż 
do piwnic. Pukano w ściany, celem prze­
konania się, czy niema w nich tajnych kry­
jówek. Szukano wśród sukien i bielizny 
damskiej, w piecach, pod dywanami, w szu­
fladach i pudełkach od pastylek z fenacety­
ną, które woził ze sobą Groński, nakoniec 
w zabudowaniach dworskich, w żłobach sta­
jennych, w centryfudze od mleka, w maźni- 
cach ze smołą, a nawet w ulach, których 
mieszkanki, przejęte widocznie ogólną nie- 
prawomyślnością, panującą w Jastrzębiu, 
sprzeciwiały się jednak rewizyi w sposób za­
równo niepiawomyślny, jak dotkliwy. żHe 
ponieważ poszukiwania, mimo całej dokład­
ności i .iteligencyi, z jaką zostały przepro­
wadzone, me dały żadnego pomyślnego wy­
niku, zabrano przeto we dworze sto kilka­
dziesiąt tomów książek, rejestra gospodar­
skie, całą prywatną korespondencyę gospo­
darzy i gości, fiszkl kościane do gry w kar­
ty, dzwonek z_ Napoleonem, maszynkę do 
golenia się, barometr — i, mimo pozwolenia, 
jakie posiadał Krzycki, wszelką broń my­
śliwską, nie wyłączając strzelby, strzelającej 
korkiem, która była własnością małego Sta­
sia. Sam Władysław byłby został niechyb­
nie aresztowany, jako „wspólnik" Laskowi­
cza, gdyby nie to, że nadjechał doktór, któ­
ry leczył kapitana na basedówkę, a zwlasz 
cza, gdyby nie depesza, którą zniecierpliwio­
ny do ostateczności Dołhański pokazał kapi­

tanowi przed wysianiem jej do młaśta. By­
ła ona zaadresowana do wielce wpływowego 
generała W , z którym Dolbański grywał w 
klubie w „bridge’a° i zawierała skargę na 
brutalność i samowolę rewizyi. To ostudzi­
ło w znacznej części gorliwość kapitana i 
jego podkomendnych, którzy poprzednio, 
przy rewizyi paszportów, zauważyli, że Doł­
hański je s t istotnie członkiem klubu. W ten 
sposób Władysław zachował wolność, z do­
datkiem tylko dozoru policyjnego, a mały 
Staś odzyskał strzelbę, strzelającą korkiem. 
Broni jednak kapitan nie mógł zwrócić, 
miał bowiem rozkaz, czarno n? białem, kon­
fiskowania nawet starych strzelb myśliw­
skich w całej okolicy.

— Doux pays! doitx p cys ' — wołał po 
odejściu policyi Dołhański. Rewolwery po­
siadają obecnie tylko bandyci. Wobec tego 
podaję się do dymisyi jako dowódca sił 
zbrojnych jastrzębskich, zarówno lądowych, 
jak i wodnych Jesteśmy teraz na łasce i 
niełasce!

— Jedźcie państwo jutro do Warsza­
wy — rzekł doktór. — T a niema żartów.

— Jedźmy do W arszawy-— powtórzył 
Dołhański — i taps, nie tracąc, czasu, zapisz­
my się do ekBpropryatorćw socyal-rewolu- 
cyonislów, uważan bowiem, Łe fó je s t jedy­
ne w kraju towarzystwo uoeipleczeń, które 
naprawdę ubezpiecza.

— Od wypadków — dodał Krzycki — 
a ubezpieczyć się można u mojego osobi­
stego przyjaciela i „wspólnika", Laskowicza.

Na to znów Dołhański
— Ten wspólnik dał ci już nawet na 

rachunek zaliczkę. W przyszłości zapewne 
jeszcze coś otrzymasz.

Grońskiemu przyszedł ńa- my.śl i list 
Laskowicza do panny Maryni, o którym 
wśród mężczyzn W Jastrzębiu oń jeden wie­

dział—i nienawiść osobista młodego medyka 
do Krzyckiego. Było dość prawuopodobnem, 
że Laskowicz widział we Włedysławie współ­
zawodnika i przyszłego pretendenta do ręki 
panny Maryni — a gdy przytem Krzycki po­
psuł jego robotę w Rzęślewie, mógł istotnie 
pofolgować nienawiści i ze względów osobi­
stych, i w imię „sprawy0. Sam Laskowicz 
był może człowiekiem po swojemu uczci­
wym, ale etyka partyi była przecież także 
w stosunku do przestarzałej moralności re­
wolucyjną i na takie rzeczy pozwalała.

Lecz obecnie nie D yło czasu długo nad 
tem rozmyślać, więc po chwili Groński ma­
chnął ręką i rzeki:

— Czy Laskowicz umoczył w tem rę­
kę, czy nie, to się może później pokuzać. 
Teraz trzeba s ę zająć czem innern. Ja za­
powiadam stanowczo, że ju tro  rano wywożę 
stąd moje panie, ale chciałbym, ażeby cały 
Jastrząb poszedł za moim przykładem.

Poczem zwrócił się do Szremskiego:
— Czy Włady.-ław może jutro jechać?
— On? Choćby do Anglii! — odpowie­

dział doktór.
Groński i Dcłhański uśmiechnęli się 

po tych słowach, a Władysław zarumienił 
się jak  student i rzekł:

— To trzeba oznajmić paniom.
— A jutro powszechny eiodus.'—doaał 

Groński.
I poszedł do pań, które wiadomość o 

postanowieniu przyjMy z widoczną ulgą. 
Obie siostry postanowiły zabrać du swego 
mieszkania w Warszawie panią Krzycką, ale 
ona nie przyjęła tych zaprosin, chcąc mie­
szkać razem z synem, i zgodziła się dopiero 
wówczas, gdy Groński oświadczył, że bierze 
Władysława do siebie, i zaręczył, że nie 
zbraknie mu opieki ani wygód. Panna An- 
ney, której m ieszkano leżało drzwi w drzwi

z mieszkaniem pani Otockiej, ofiarowała je 
również na użytek młodych członków rodzi­
ny Krzyckich i ich nauczycielki. Ale kwe* 
styę tę odłożono aż do przybycia do W arsza­
wy* Tymczasem doktór pozwolił Krzyckie- 
mu wstać, dlatego, by nie wyruszył w dro­
gę toprost z łóżka. Frzed wieczorem całe 
towarzystw^ zgromadziło się na werandzie 
ogrodowej. Brakło tylko Dolhańskiego, k tó­
ry pojechał do Górek, albowiem postanowił 
doradź ć pan: Włockiej i pannie Kajetan e, 
by również przeniosły się do miasta. W ła­
dysław, po znacznej utracie krwi i dłuższem 
leżeniu w łóżku, wyglądał biaao i mizernie, 
ale twarz jego nabrara przez to bardziej sub­
telnego wyrazu i stała się istotnie niezwy­
kle piękną. Obeone panie zajmowały się 
nim, jako chorym, z nadzwyczajną troskli­
wością. Był tą osobą, ku której zwracało 
się ogólne współczucie, więc, choć od czasu 
do czasu ćmiło mu się w oczach, upewniał 
matkę, że mu jest dobrze — i rzeczywiście 
rad oddychał świeźem, przedwieczornem po­
wietrzem. Chwilami ogarniała go jakby 
lekka senność. Wówczas przymykał powie­
ki i rozmowa cichła, lecz gdy je podnosił 
znowu* widział wpatrzone w siebie oczy 
m ttk i i trzy oświecone zachodzącym słoń­
com młode twarze kobiece, które wydawały 
mu się wprost anielskie. Otaczała go mi­
łość i przyjaźń, więc było mu istotnie do­
brze. Serce wezbrało w nim uczuciem 
wdzięczności i zarazem żaiem, że się te do­
bre dni jastrzębskie ju t  kończą.

(D. c. n.)
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~  Otwarcie ochronki. Wczoraj o godz. 
- i pół po poi.jonin, otwartą została ochron 
ha polskiego Tow, „Oświata", mieszcząca 
się w domu przy Bulwarze Bibikowskim Nr. 
9). Aktu poświęcenia dokonał ks. Kwaś 
niecki, który, po ceremonii religijnej, w 
cieplej przemowie życzył, aby praca nad 
opuszczonymi i bi**din>mi dziećmi przyczy­
niła się do zmniejszenia nędzy materyalnej 
i moralnej. Ochronka robi nader sympatycz­
no wrażenie: pokoje widne; przestronne,
małv ogródek, dziatwa wesoła śpiewająca, 
schl.idoie ubrana, oohroniarka przejęta swem. 
pięknem zadaniem Szczupłe grono osób, 
które stawiło się na akt otwarcia ochronki, 
opuszczało ją z proświadczeniem, że rozpo­
częła się praca pożyteczna i humanitarna.

— Otwarcie lokalu P, T. G Przypomi­
namy członkom P. T. G. źe w sobotę dnia 
]9 września o godzinie 9 wieczorem odbę 
dzie się uroczystość otwarcia nowego loka­
lu Towarzystwa. Kres:czatyk Nr 28 róg 
Proreznej.

Po uroczystości odbędzie się wieczerza 
składkowa i życzących wziąść udział w ta­
kowej uprasza się o zaw adomienie gospo­
darza lokalu do godziny 8-ej wieczorem w 
piątek d. 18 go.

— Zapisy s p. Stanisławskiej. W po­
niedziałek otwarto w sądne powiatowym w 
Krakowie testament ś. p. Janiny Stanisław­
skiej, wdowy po ś. p. Janie Stanisławskim, 
zmarłej przed kilku dniami na Ukra.nie. 
Ś. p. S.-uik-Jawska przeznacza w nim 100 
najm niejszych obrazów svyego męża, oraz
1,000 rubli na kos/,ty dozoru d li Muz. Nar. 
w Krakowie, z prośbą do zarządu, by obra­
zy te umieścił w osobnej sali. Wszystkie 
itine zbiory i obrazy, pozostałe po zrnarłrj, 
m-iją być sprzedane, a suma stąd osiągu,ę- 
t.a przjznaozona na fundusz budowy Domu 
uczniów Akademii sztuk pięknych. Wresz­
cie 3 000 rubli w gotówce przeznaczone są 
na wyjawię księgi pamiątkowej Jana Stani- 
elaw^kJeiro. Wykonawcami testamentu są 
pp. Żuk S tarnow ski i Perd. Ruszczyc; wy­
bór o urazów do Muzeum i wydanie księgi 
pamiątkowej powierza testament pp. Rusz- 
•esy po w i, Fryczowi i Niestierowowi.

— Walka z cholerą Mieszkańcy Kure- 
niówki używają dla polewania ogrodów wo­
dy ściekowej, ponieważ zaś zostało' stwier- 
d/nnem, że w wodz e tej są przecinki cho­
leryczne, gubernator wydal rozkaz, aby nie 
polewać nią warzyw.

— Postanowienie obowiązujące. Kijow­
ski, podolski i wołyński generał gubernator, 
gener.il adjutant Trepów, wobec ogłoszenia 
in. Kijowa za niepomyślne pod względem 
cholery, gnbernii zaś kijowskiej za zagrożo­
ną przez cholerę i rozpoczęcia działalności 
gubernialnej komisyi sanitarno-wykonaw- 
czej, na zasadzie art. 16, Najwyżej, zatwier­
dzonych d. 11 sierpnia 1903 roku przepisów 
o środkach dla zapobiegania cholerze, posta 
nowii:

1) osoby, winne przekroczenia: a) po­
stanowień satmaroych, wydanych przez ki­
jowską radę miejską i potwierdzonych przez 
działającą gubernialną komisyę sanitarno- 
wykonawczą i b) następnych rozporządzeń 
tejże komisyi—karać w” drodze adm inistra­
cyjnej aresztem do 3 miesięcy lub grzywną 
do 300 rubli.

2) Upoważnić gnbernatoia kijowskiego 
do rozpatrywania spraw, tyczących się prze­
kroczeń niniejszego postanowienia obowią­
zującego, które nabiera mocy obowiązującej 
<)<i dnia ogłoszenia go do powszechnej wia­
domości.

M. KijiUr, dnia 16 września 1909 rol;u.
K itowski, p .dolsni i wołyński gonerał-gu- 
bem ator, generał-adjutan.

Trepów.
— Przepisy obowiązujące. Gubernator 

kijowski zatwierdził przepisy obowiązujące, 
uchwalone przez kijowską radę miejską, we­
dług których na tych ulicach, gdzie ma 
być przeprowadzony tramwaj lub ułożony 
nowy bruk, budowa nowych chodników ma 
być odroczoun. Ostateczny termin ułożenia 
nowych chodników upływa w takim razie 
po 2 miesiącach od uporządkowania uiicy.

— Odpowiedzialność za sieć telefonicz­
ną. Naczelnik telefonów kijowskich powia­
domi! prezydenta miasta, ża rury wodocią­
gowe zostały ułożone zbyt blizko od pod­
ziemnych kabelów telefonicznych pomimo 
niejednokrotnych uwpg ze strony zarządu 
Mefouów. W razie zepsucia rur wodociągo­
wych wstutek działania prądów powrotnych 
tram waju elekt-ycznego, odpowiedzialność 
za uszkodzenia przewodników telefonicznych 
spada na zarząd miejski.

—  W sprawie odnogi kolei Padół Dwo­
rzec Zarząd kolei PMud.-Zachodnich powia­
domił prezydenta miasta, że w rrojekcie 
odnogi kolei między Padołem a Dworcem 
kolei nie wskazano warunków budowy i 
eksploatacji < dnęgT. Ponieważ kierunek ko­
lei pozostaje w ścisłym związku z jej e- 
ksploatacyą, zarząd kolei P.-Z. prosi o wy­
jaśnienie powyższych braków.

— Dla dzieci. Żona prezydenta miasta, 
p, Djakowowa wystosowała do rady m iej­
skiej prośbę o wyasygnowanie 500 rb. na 
herbatę dla uczniów szkół miejskich w cza­
sie trwania epidemii cholery.

— Kowa fabryka zapałek. Wydział bu 
dowlany zarządu miejskiego udzielił p. Ba- 
zylewioaowi pozwolenia na wybudowanie przy 
ul. Ktryłowskiej Nr. 82 nowej fabryki
szwedzkjch zapałek.

— Śledzłv. '0  w spnw le  defraudacy! Za­
rząd kolei Poł -Zach delegował qo Kfszynio- 
wa agenta handlowego P. Andrejewa dla 
Przeprowadzenia dochodzenia w sprawie de­
fraudacji, dokonanej przez b. zawiadowcę 
stacyi Kiszyniów, p. Kenigszaca, Wysokość 
zdefraudowanej sumy podobno przekracza 
40 tysięcy rubli.

— POŻAR Wczoraj w nocy wybuchł pożar 
w posiadłości AS 17 przy uh N. Tarasów skiej u M. 
K arasia. S lra ty  wynosżą 2,500 rb.

— K R a DZIEŻE. Przy ul. Fm duklejow skiej 
okradziono miesrkauie kBoitana Zydkowskii-go.

— Z mieszkania l i .  Popowej przy ul. M ar- 
Blagowieszczeńskiej 116 skradziono rzc zy za rb. 35.

— Okradziono mieszkania: Józifcw icza przy ul. 
■oylańskip.j N° i3, Kosieuki, przy ul Nik.-Bo*,auicZnej

l i ,  Curkowskiej przy nl. Jarosław skiej !N5 21 i D. 
Panzynyja przy u). Szpitalnej Nr 20.

— ZW ŁOKI NIEM OW LĘCIA. W  posiadłości 
•Nr 62 przy ul. Włodzimierskiej na śm ietniku znale­
ziono zwłoki nowonarodzonego dziecięcia.

— U JĘCI Z ŁO D ZIEJE. Policya śledcza schwy­
tała pozbawionego praw M. Kostowieckiego, oskarżoną 
o kradzież a .  M asztalerową i oskarżonego a sprzenie­
wierzenie S. Kowala.

— POD TRAM W AJEM . Onegdaj wieczorem 
u Bezakowskiej tramwaj najechał na dorożkę, któ-

4 Jechała z dziećmi pani A. Kul W enson. Wszyscy

troje wypadli na bruk. Dzieci nie odniosły żadnego 
szwanku, matka uderzyła się głową o bruk "i skaleczy­
ła ją  mocno.

— R E WIZYA IIO T E IJ. Wczoraj w nocy u- 
rzędnicy pd icy i cyrkułu j larokijowskiego dokonali re- 
wizyi następujących 14 hoteli; «Franę <is>, cPragi*. 
»Ąngf)jskiegj)», «Gonewy», <D revniej liusi*, cCentral 
nego*. «Kaiic», «Nowskiego>, * Michajłowskiego*, cW i- 
ktoryi*, (W ielkiego Północnogo*, «Krak >wskiego>, 
^Teatralnego* i «Staro Północnego*. Ogółem zaare­
sztowano 36 podejrzanych osób, które odprowadzono 
dla stwierdzenia oobisiości do cyrkułu.

— NASZA POLICYA. Onegdaj nt Placu S ien­
nym do tramwaju, gdy ten już ruszył, wskoczyła pan- 
oa B. Stojący na platformie rewirowy Fosienko spró- 
h o ra ł ją  zepchnąć z tramy aju pod pretekstem, że 
miejsc umntt, “Je wmii‘szali sta w to pasażerowie i nie 
pozwolili polieyantowi wyrzucić kobiety na ulicę. Re 
wirowy jednak nie doi za wygranę. N a najbliższym 
przystanku zawezwał dwóch stójkowych i kazał im za­
prowadzić «tę oto* do cyrkołii. Publiczności i tym 
razem nie pozwoliła energicznemu rowirowemu nadu­
żyć swej władzy; wczoraj zaś wniesiono skargę na re 
wirowego do p. o. policmajstra.

— KARA A DA11NISTR AC YJN A. Na mocy 
rozporządzenia gubernatora, Edw ard Tuczyński skaza­
ny został za noszenie nieprzvsługująoego mu uniformu 
na 1 rb. grzywny, lub 1 dzień aresztu.

— s z t u c z k a  z ł o d z i e j s k a . K ik u  niewy-
krytych złodziei zaciągnęło onegdaj p-zybyłego do K i­
jowa G. Łukasza za szpital Aleksandrowski i tu przy 
pomocy podrzucenia portm onetki skradło mu 3C0, rb.

— CHOLERA. Onegdaj w szpitalu Kiryłowskim 
zachorowała na cholerę przebywająca w oddziale psy- 
biatrjczoym  A leksandra Bielajewa.

Bielajewa wczoraj zmarła.
I)o szp ita la  robotniczego przewieziono onegdaj 

oprócz Ileleuy Replucbuwoj (zmarłej wczoraj), włościa­
nina A kima Tonkowityja, pochodzącego ze wsi Soio- 
wejka, powiatu wasylkot" skiego.

W Kaniowie według doniesienia miejscowego 
lekarza m iejsk ieg o , zachorował ns. cholerę mieszczanin 
Ewdokim Kulach.

— RABOW ANIE M IESZK AŃ . W czoraj do 
mieszkaniu profesora poluechniki kijowskiej, Iwanowa,, 
w domu Nr 24 przy ul. W, Żytomierskiej przedostali 
się nieznani złodzieje i zrabowali tam różne rzeczy.

W domu Nr 8 przy ul. Kudriawskiej do nresz- 
kania gon. Łopatjpa, nieobecnego podówczas w dornn, 
przedostali się złodzieje i korzystając z tego, żo niko­
go w mieszkaniu nie było pogospodarowali tam po 
swojemu.

— N APA D  NA STÓJKOW EGO. Wczoraj ko­
ło godz. 2 po poł. stńiKowy Nozik odprowadzał z poli- 
cyi śledczej (na P; d o ń ) "do cyrkułu łukjan^wiockiego 
więźnia E ljasza Kozłowa. N a Gluboczycy spotkało 
stójkowego dwóch nieznanych mężczyzn i siostra w ię­
źnia. Wszyscy oni chcąc widocznie odbić u stójkowe­
go więźnia zaczęli obrzucać po lic jan ta  kamieniami. 
Stójkowy wyjął rewolwer i zaczął strzelać. Napastnicy 
zemknęli i więzień był szczęśliwie odprowadzony do 
cyrkułu.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu N r 17 
przy zaułku Kosogornym otruta się kwusem sinrezanym 
Anastazya O. *Pogutuwie» odwiozło ją  do szpitala 
Aleksandrowskiego.

— SZCZURY W W ODZIE M ieszkańcy domu 
Nr 36 przy ul. W .Podw alnej oii pewnego czasu uskar­
żali się na zapach zgniły w wódziu, Zaczęto rewizyę 
instalacjo wodociągowej w domu i wreszcie znaleziono 
na strychu w rozerworrzo na wodę kilka zdechłych 
sżczurów.

— KARA ADM INISTRACYJNA. Na skutek 
uchwały narady specyaloej w Petersburgu uwięziony 
w więzieniu łukjanowieckiom I. Atiol został za należe­
nie do partyi anarehistów-uomuuistow zesłany na 2 la­
ta do gubernii wołog idzkiej.

— ZUCHW ALI ZŁO D ZIEJE. Wczoraj wieczo­
rem na krótko przed zaoisiiieciem sklepu zegarm istrza 
Michalskiego (K reszczatyk 33) wstąpili doń dwaj wy­
kw intnie ubrani młodzieńcy i- prosili o pokazani- im 
zegarków. Pani M ichalska pułozyła i a kontuar ;e kilka 
zegarków, Jddon z młodzieńców zaczął uważnie oglą­
dać i egarki, zaś tvm-zasem dm g, sarac z kontuaru 
jeden zegarek i u«itował go schować. P, M ichaŁka za­
uważyła to i chciała zaoponować przeciwko kradzieży; 
W odpowiedzi rozległ się okrzyk: «Sl6j! N ie ruszać 
się z miejsca!* Jednak  p. M ichalska nie zlękła się
1 wszo,z,ęła hałas w sklepie. W tedy złodzieje widząc 
erzegrana wybiegli ze sklepu na ulicę.- P  M. z krzy 
'iem  wybiegła za nimi i zobaczyła ns -ulicy :ze
2 towarzyszy złodziei. Zbieg! się tłum, ktoś krzyknął, 
że w sklepie bandyci, a złodzieje skorzystawszy z za 
mieszania zbiegowiska umknęli.

— JÓZEFOW ICZ W CYRKULE. V tych dniach 
d^ przepełńlonego t-ramwąju na ul. A 'ekoa.idrowskiej 
wsiadł zuaoy leader cpatrvotów rosyjskich* JOzofowicz 
Żądaniu koudoktora, aby rysiadł z wagonu, gdyż wszy 
stkie miejsca są zajęte,"Józ fiw icz odm ówi. T -anw aj 
stał kol» 11 min czekaj je, aż p. Józefowicz sp eh i słu­
szne żądanie konduktora a kiody to nio poskutkowało, 
pojechał dalej i zustai zatrzymany dopiero przed cyr­
kułem pałacowym, gdzie polmya zaprosiła p. J . do spi­
sania protokółu policyjnego.

Z SĄDÓW

Uprawa polityczna.
W czoraj kijowska izba sądowa roZpatrywifa przy 

udziale przedstaw icieli stanów sprawę włościanior 
Iw ana Siniolnika, osrarżouegc z 2 cz. art. 132 nowego 
to d  iksu karnego (przoebowywcanie nielegalnych wydaw­
nictw) Dn. 13 kw ietnia 190 r  Siniolnika aresztowa­
no na ul. Błagowieszczeńskiej w Kijowie, przyczem 
znalnzioco przy nim 8 broszur treści anarchistyuzńo-ko- 
muuistycznej.

Sprawa toczyła się przy drzwiach zamkniętych.
Izba skazała Sinieinika na 6 miesięcy fortecy.

Zabójstwo.
Ne wiosnę r. z. strażaik-ingnsz w m ajątku hrabi­

ny Branickiej w pow. wasylkowskim, Bigajew, zajął w 
szkodzie bydło włościanina Miedwiodia, O statni chciał 
je odebrać. Ingasz uderzył go batem, który okręcił się 
naokoło szy, M iedwiedia; ten zaczął uciekać, przyczem 
wyrwał bat z ręki strażnika. W tedy Bigajew dał do 
ucieka^cego trzy strzały z rew olw eru, kład i,c Miedwie­
dia trupem  na miejscu.

Sprawę Bigajew i rozpatrywał wczoraj kijowski 
sąd okręgowy przy udziale przysięgłych, którzy nznaii 
oskarżonego winnym, lecz zasługującym na względność.

Skazano go na i l/a roku rdt aresztaackich z po­
zbawieniom szczególniejszych praw i przywilejów.

Defraudacya.
W  ćoin wczorajszym IY wydział kijowskiego są ­

du okręgowego rozpawywsł sprawę Gabryela Kolumno­
wa, oskarżonego o ćefraudacyę Szczegóły sprawy 
przedstaw iają się n następującem św ietle.

W -lutym  1907 roku admiuisi arya Towarzystwa 
«Henry Schmidt i kompania* w Kijowie przyjęta na 
służbę mieszkań a m. Baku G abryela Kolumnowa, któ­
rego obowiązkiem było rewindykować sądownie na miej­
scu, w Baku, sumy,"należące się firmie za maszyny od 
kupców -auitejs/:ycb. Między inoymi dłużnikami kuoiec 
bakiński Sulejman Zejnałow winien był 4,000 rb. Z te ­
go 500 :h. oddał w grudniu 190o r. zarządzającemu 
n rm ą Borenfusowi, pozostałe zaś 3,000 rb. miał odeurać 
Kołmanow rammi. N astępnie adm inistracya Towarzy­
stwa, porozumiawszy się z Zejuałowem, zgodziła się 
otrzymać od niego zamiast 3,500 rb. ratami — 2,000 rb. 
jednorazowo i stosowne polecenie, co do togo, wydała 
Kolmanowowi. Tymczasem ten ostatni pieniędzy tyeb 
nie odsyłał firmie aż do kw ietnia 1907 roku; wtedy vte 
zwano go do Kijowa; tu Rułm arow zwrócił admiuistra- 
cyi plenipoter.cyę i inne dokumenty, oprócz pieniędzy, 
należących się od Z ejoałona. B izyciśnięty do muru. 
przyznał się. że wpadł w nieodpowiednią" kempanię, 
z którą przehulał 2,000 rb., otrzymane od Zejnałow

N a śledztwie p ierw iastkow ej i na sądzie Kolma- 
now przyznał się do winy (zdofraudowane pieniądze 
zwrócił Już firm ie).

Bronił go adw przys. Jakubow ski.
Sąd przysięgłych ogłosił werdykt uniewinni?jąey.

TEATR I MUZYKA
<Młoda Muzyka* donosi, źo stały jej współpra­

cownik. d-r Adolf Cbybiński, otrzymał od ministeryum 
oświaty w W iedniu stypendyum naukowe celom zbada 
nia archiwów i bibliotek ui im ieckich w zakresie, do­
tyczącym polskich zabytków muzycznych.

KRONIKA POLSKA

— kaJendarz kuplety polskiej. W arszawski Zwią­
zek równouprawnienia kobiet polekich nadesłał nam 
zapowiedź pod-iętągo wydawnictwa p. t. cK aleudarz ko­
biety polskiej*.

Oprócz informacyi,,Qgólnycb, Kalendarz ma za­
wierać w tym pierwszym .[noworoczniku obszerniejszo 
wiadomości z zakresu: Społębzupj działalności kobiet 
i rozwoju stowarzyszeń w dobie obecnej; inform acji 
prawnych; dorobku kobiet w nauce, literaturze i sztuce, 
pracy zawodowej (wykaz instytucyi, zatrudniających ko 
biety, adresy specyalistok w różnych zawodach i i, p.ł: 
szkolnictwa iprogramy szkół w kraju i zagiauicą, uni­
wersytetów); zdrowotności i reformy gospodarstwa do­
mowego.

— Z Towarzystwa kursów naukowych. W ykłady 
na wyższych kursach rolniczych przy I .  K. N. w W ar­
szawie rozpoczynają się dnia 4 października n. st. r. b. 
Do te j również daty są przyjmowane zaDisy słuchaczów, 
pragnących uczęszczać na wyższe kursy rolnicze.

Iiiformacyi udziela i zapisy przyjmuję kancola- 
rya kursów, ( W lodzimierskf , N r 3/5) w gmachu Sto- 
w irzyszenia techników

— Słowacki w czebhach P rask ie  ‘rN frodn i Di- 
yadlo* rozpoczęło przygctóitiftnia do wystawienia na 
swojoj sconio tfagedyi cBęąVri.v Cenci»> • j- .

— Badanh jtosuitków w Chełmtzczyźnle W jiią- 
lek ubiegły zaproszony przez posła siedleckiego, p 
Dymezę, przyjechał dc N epcl poseł hr. 'BobrinsKij. W 
d 25-yim b. m. od rana :p.p: Dymsza, b. poseł Bryndza- 
Nacki i St. Kuczewski, objeżdżali wraz z gościem wsio 
okoliczne, pokazując b r. Bobrinskiemu miejscowe wa­
runki, skład ludności i t. d Hr Bobrinskij wywiady- 
wał się u miejscowego du.how nego prawosławnego i 
księdza, wypytywał włościan i porównywał statystykę 
p. F rancew a z rzeczywistością.

W  niedzielę poseł odjechał do klasztoru praw o­
sławnego w Leśaej, a wczoraj rauo wraca! przez Janów  
zuowu do Nepol, zkąd przez dni kilka będą trw ały  ob­
jazdy powiatu i badania na miejscu.

Niebawem przybywa do Nopel drugi poseł ze 
stronnictwa postępowego", p. Mikołaj Lwów, znany dzia­
łacz rosyjski, neoslaw ista, jsdon z lepszych mówców w 
Dumie.

Celem jego przyjazdu je s t również stwierdzenie 
na miejscu, czy waruuiii Podlasia, podano w projekcie 
rządowym, odpowiadają rzeczywistości.

— Biskup maryawicki. Jak  informuje cPrz^eląd 
Poranny*, na ustatuim zjezdzio starokatolików w W ie­
dniu postanowiono wyświęcić na biskupa duchownego 
Jana  Kowalskiego, którego na godność tą  wybrali ma- 
ryaw ici. Ceremonia wyświęcenia odbędzie się, prawdo­
podobnie, w początku października w Ilolandyi.

Ze sportu*
—o—

Wyścigi Kolarzy P. T. G
W  niedzielę du. 13 września na 14-ej wiorście 

szosy Żytomierskiej odbyły się wyścigi cyklistów sta ra ­
niem sekcyi K olarskiej P . T. G.

N a starcie do biegu 35 wiorstowego — norm a 2 
godziny stanęło 6 członków P. T. G.

Wyścig rozpoczął się o godzinie 10 m. 3 do sta­
cyi Hórowszczyznu skąd pierwszym przybył i stanął u 
mety druh Wermiński, o godziuie 11 m. 33, przebywszy 
dystans 35 wiorst w 1 gocU 30 minut, zdobywając jako 
nagrodę, dyplom uznania i żeton pamiątkowy, drugim 
przybył d-r A. Wojciechowski o godz 1J m. 33 s. 30, 
zdobywając drugą nagrodę, w oznaczonej normie przy­
byli "lo Kryński i J .  Ilayzachor.

Bieg 10 wiorstowy został odwołany z powodu ze­
psucia się k u k u  maszyn i zmęczenia uczestników w 
biegu poprzednim.

Jako  sędziowie byli zan oszeni: p. p. E . Herse, 
M. Bączkowski, St. Chmurzyński, jako s ta rte r  p. W. 
I  Urbański.

N a półmetku w Hurowszezyznn kontrolowali 
bieg druhów ie Stan. Rutkowski i a . Graff.

J. R

Ostatnie wiadomości.
Uchwala Rady miejskiej. Lwowska Ra­

da miejska uchwaliła jeiinoinyślaie rezoin- 
cyę, domagajacti się uwzględnienia równe­
go, tajnego, beżpośrednieg i powszechnego 
głosowania w-sejmowej reformie wyborczej 
przy zabezpieczeniu wszelako interesów na­
rodowych, jskoteż miejskich

Sensacyjny artykui. :Dziennik wycho 
dząey w Brooklynie ogłasza jsen«acyjtrj ar­
tykuł, w którym zarzuca d-rowi Cookowi, 
że sfałszował fotografią b eguna północn°go.

Polacy w Berlinie. Odbyło się zgroma­
dzenie zamieszkałych w Berlinie polaków 
w celu omówienia sprawy wyborów uzupeł­
niających do sejmu pruskiego, Na zgroma­
dzeniu uj iwnita się znaczna i óżnica zapatry­
wań zwolenniKÓw i przeciwników zachowa­
nia się Koła Polskiego w purlamencie nie­
mieckim w sprawie reiormy finansów Rze­
szy niemieckiej. Fulerski orunił taktyki Ko- 
łg Polskiego. Mowę jego przerywano często 
hałaśliwemi okrzykam1

Berliński polski komitet p dityczny za­
mierza wnieść do Koła Polskiego skargę na 
to, źe Kulerski zwołał zgromadzenie samo­
dzielnie bez zapytania się o zdanie zarządu 
związku stowarzyszeń polskich

Wystawa „ukraińska” W wielkim dwu­
piętrowym gmachu Naroinego Domu w 
Stryju otwarto przed tygodniem bardzo uro­
czyście pierwszą wystawę ukraińską. Jest 
ona „par escellence* ukraińską, ponieważ 
komitet urządzający ją  wyklucz; od niej 
wszystkich wystawców polskich, a tasze 
i tych rusinów, którzy ni® uznają samoist- 
ności Ukraińców, jako narodu. W ten spo­
sób do wykluczonych należą także moska- 
lofile.

Usuwanie czeskich szyititw ze sklepów 
w Wiedniu. Od kilku dni w dzielnicach wie­
deńskich Ftinf hau?, Meidlin?, Bternaisi Land- 
strasse, zamieszkałych, jak wiadomo, przez 
bardzo wielu czechów, usuwają sami właści- 
ciele sklepów szyldy sklepowe z napisami 
czeskimi, a zastępują je  szyldami z napisa­
mi niemieckimi.

Jak  donosi „DeutschnationaleKorrespon- 
denz“, stało się to skutkiem prywatnej m- 
terwencyi niemieckiej, jak też na przedsta­
wienie m agistratu wiedeńskiego i zarządze­
nie policyi, która w szyldach z napisam' 
czeskimi'widzi przyczynę zaburzeń spokoju 
1 porządku i ekscesów antyczeskich, które 
niedawno miały miejsce w Wiedniu.

— Zbrojenia australijskie. Z Melbourne 
donoszą: W australśk im parlamencie związ­
kowym postawił minister obrony krajowej 
wniosek na wybudowanie sskadry wojen­
nych okrętów, która pełniłaby służbę na wo­
dach Oceanu Spokojnego. Eskadra ta skła­
dać się ma z 1 krążownika pancernego typu 
„Indomitable", trzech nieopancerzonych krą­
żowników, sześciu a ntytorpedowców i trzech 
łodzi podwodnych. Załoga tych staików wy­
nosić ma 2,300 ludzi. Projekt teh kreśli w 
dalszym ciągu piań obowiązkowej służby 
wojskowej, dzięki CzWnu, na wypadek woj­
ny, rozporządzałaby ijustralia 266*000 dobrze 
wyćwiczonych żołnie,rzy i 115,000, rezerwy. 
Koszt proponowanych f jzez tnŁiistra reform 
wyniósłby 2Va miliona funtów rocznie.

T e l e g r a m y .

{Od korespondentów iptd&nych).
Zakaz mawiania po polsku.

Petersburg, — Petersburski naczelnik 
miasta, Draczewski, zakazał przemawiania 
na polakiem zebraniu przedwybotczem po 
polsku, motywując to  tam, że wybory same 
winny się odbywać w języku rosyjskim

Zwołanie kortezów.
Petersburg. — Z Madrytu donoszą, że 

zwołanie kortezów nastąpić ma dn. 15 paź­
dziernika.

Konfiskata

Moskwa.—Z rozporządzenia komitetu do 
spraw prasowych skonf skowaną została bro­
szura pod tytułem: „Bebel o rewolucji ro­
syjskiej*.

{Od Agencyi Petersourskiej).
Petersburg. — Członek rady ministra 

oświaty, pom om ik kuratora petersburskiego 
okręgu naukowego, Łatyszew został zwolnio­
ny zo służby na skutek swej własnej prośoy

Petersburg. — W „Zbiorze praw i roz­
porządzeń rządowych" ogłoszono o zniesieniu 
batumskiego portu wojennego i o przenie­
sieniu zarządu portu oo Kerczu, a również
0 obowiązkowej służbie w marynarce za o- 
trzymane wykształcenie. Zgodnie z tym o- 
statnim przepisem oficerowie marynarki, któ­
rzy odbierali wykształcenie w akademiach 
lub innych wyższych zakładach naukowych, 
a również w akademiach zagranicznych, o- 
bowiązani są odbyć po półtora roku służby 
w marynarce za każdy rok bytności w za­
kładzie naukowym.

Petersburg.— Zastrzelił się senator Ko- 
waleński, ojciec korneta i pazia pociągnię­
tych do odpowiedzialności karnej w sprawie 
zabójstwa przy ul. Nadieżińskiej.

W ciągu doby zasłabło na cholerę 31 
osób, zmarło 18 , chorych 3 5 4 .

W«rszawa.—Na stacyi towarowej ^War­
szawa Brzeska" trzej złoczyńcy rozbroili i 
zranili strażnika. Ścigani przez żandarmów
1 stójkowych zaczęli uciekać, ukryli się w 
jednym z domów przy ul. Wałowej i strze­
lając ranili stójkowego. Wezwana rota woj 
ska dała dwie salwy i zabiła wszystkich 
trzech.

Symbirsk. — Otwarta została pierwsza 
szkoła handlowa dla osób obu płci.

Kursk — We wsi Suchej w pow. ry l­
skim spłonęło 122 chaty włościańskie z do­
bytkiem i zbożem. Spłonęła kobieta. Slraty 
dochodzą do 200,000  rb.

Tyflis, — Na wyborców do Rady Pań­
stwa z gub. kutaiskiej wybrani: książęta 
Niżeradze i Eristow; z gub. tyfjiskiej: ka - 
czabelii i ks. Bagration-Dawydow.

Wilno.—Na kandydata na posła dc Ra­
dy Państwa od duchowieństwa wybrany zo­
stał duchowny Paszkiewicz.

Petersburg. — Departament leśnictwa, 
ma"ąo na względzie podniesienie i bardziej 
racyonalae prowadzenie rządowej gospodar­
ki leśnej, zamierza uformować w Rosy i euro­
pejskiej i azjatyckiej tysiąc nowych ieśnictw 
i zwiększyć ilość rewizorów leśnych.

Ostatnirmi czasy w bankach petersbur­
skich wykryto pojawienie się w znaczniej­
szej ilości fałszywych banknotów angiel­
skich, przeważnie po pięć funtów sterlingów.

Kercz. — \Vskutek silnej ulewy w mie­
ście powódź, Kilka ulic zalanych wodą 
Komuntkacya ze śródmieściem odbywa się 
wozami i taczkami. Sutereny i dolne piętra 
zalane. Dostęp d > stacyi pocztowej odcięty 
Poszkodowani niezamożni mieszkańcy oraz 
mieszkańcy niżej położonych części miasta.

Cieiabmsk.—-Zv <>tł -otwartw tojaad Totm*» 
ćży wojska kozackiego.

Charbin.—Według zebranych i spraw ­
dzonych danych licytacja fab ryk i, T-wa 
„flharbin" odbyła się w następujących oko 
lioznościach: Dn. i 3  sierpnia o g. 11  ej 
zrana do browaru T-wa „Cnarbin" Drzybył 
komornik pogranicznego sądu okręgowego 
Siwko w celu s irzedaży z licytacyi gm a­
chu browaru, należącego do trzech właści­
cieli, w tej liczbie jednego rosyaniua. Bra­
ma browaru była zamknięta. Na żądanie 
k ?mornika by otworzyć bramę, nastąpiła 
odmowna odpowiedź. Wówczas komornik 
rozkazał agentom policyjnym Biedniaginowi 
i Połtorakuw. przeleżć przez bramę i otwo­
rzyć ją, co też i uskuteczniono. Znajdujący 
się podówczas na podwórzu udziałowcy bro­
waru poddani niemieccy Regter i Rozen- 
waoger rzucili się na polieyantów i zaczęli 
ich okładać pięściami. Bramę otworzono 
przemocą i dokonano licytacyi. W południe 
wywieszono na bramie flagę niemiecką. We 
dług wiadomości prywatnych policyę szczu­
to psami. Opór ustał dopiero wówczas, gdy 
policya obnażyła szable.

Petersburg. (Urzędowy). — Ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało następne wia ■ 
domości o zajściu w Oharbinie: Wyrok sądu 
pogranicznego i raisya rosyjska w Pekinie 
dnia 22 lipca przysądziła różnym osobem
3 ,0 0 0  rb., którą to kwotę miało wypłacić 
stowarzyszenie browaru „Cbarbin"; wskutek 
tego komisarz sądowy przystąpił do sprze­
daży nieruchomości browaru.

Konsul niemiecki zawiadomił, iż sto­
warzyszenie nie jest zatwierdzonem w Ro- 
syi, -więc powództwo powinno być wystjso- 
wane do każdego uczestnika osobno, w licz­
bie których znajdują się poddani niemieccy 
Wróblewski i Retger, konsul zas protestuje 
przeciw sprzedaży nieruchomości tych ostat 
nich na mocy wyroku sądu rosyjski 'go.

Sąd okręgowy rosyjski odpowiedzialna 
protest konsula, iż uważa stowarzyszenie za 
prawną jednostkę, podlegającą sądowi rosyj­
skiemu, a to z rac ji iż umowa stowarzyszę 
nia była zatwierdzona u  rejenta rosyjstr-ego 
i stowarzyszenie dotychczas zwykle podda­
wało się wyrokom sądów rosyjskich i samo 
wytaczało sprawy przed rosyjskiemi iestytu- 
cyami sądowemi. Oprócz tego dodane zo­
stało wyjaśnienie, że członkowie stowarzy­
szenia niemieccy poddani mają możność do­
magania się zwrotu strat, o ile postępowa­
nie sądu było nieprawidłowe, zaś sprzedaż 
z licytacyi nie n\oże być wstrzymaną.

Dnia 13 września komornik przyszedł 
do fabryki, zastał jednak bramę zamkniętą, 
a nad bramą powiewającą ilagę niemiecką; 
wskutek tego wszedł on tam przemocą z po­
mocą policyi. W czasie tego dwaj policjan­
ci byli pobici przez znajdujących się ie dzie­
dzińcu poddanych niemi* ekieb. Policyanci 
dobyli szabel i przywrócili porządek, przy­
czem nikt nie został raniony. Następnie 
sprzedaż z licytacyi była bez przeszkód do­
konana przez rosyjskiego komornika, a kon­
sul niemiecki, który przyszedł do browaru 
podczas licytacyi, oświadczył, że rozporzą­
dził się, aby nie stawiano oporu. ładze 
rosyjskie Wdrożyły straw ę przeciw podda­
nym nierpic-ckim, winnym obrazy policyi. 
Odpowitdni protokół został doręczony kon­
sulowi rosyjjkiemu, który ze swej strony

ma go doręczyć konsulowi niemieckiemu. 
Ten ostatni z ułożył protest przeciw narusze­
niu przez władze rosyjskie ekiterytoryalno- 
ści poddanych niemieckich.

Tabris. — Gubernator urmijski Mochte- 
szam-us-Saltaneh, który wyjechał na swój 
posterunek przez Cnoję ao Salmasu, nie zo­
stał wpuszczony do Cboi przez fidajćw miej­
scowych. Azetbeidżański geuerał-guberna- 
tor zamierza delegować do rozbrojenia ich 
Said-ed-Memalika, b. wodza fidajów urmij- 
skieb.

Madryt.— W operacjach przeciwko Gu- 
rugew i wzięło udział 16 rot piechoty, trzy 
baterye artyleryi, trzy eskadrony kawaleryi 
i oddział saperów Nowa pozyeya, na któ­
rej pozostawiono cztery, roty została natych- 
rniast ufortyfikowana.

Konstantynopol. — Nadzwycza-ne posel­
stwo tureckie otrzymało zawiadomienie o 
czasie kiedy zostanie przyjęte w Liwadyi 
przer Najjaśniejszego Pana i wyznaczyło 
termin wyjazdu swego na dzień 22 wrze­
śnia. O dzień wcześniej do Liwadyi wyje- 
dzie na statku stacyjnym „Zaporożec" poseł 
rosyjski Czarykow.

Tabris.—Do medżylisu wybrano z Ta- 
brisu 15 posłów; w tej liczbie zostali wybra­
ni: Mostanar-eć Daruleh, aga Zade, Mirze- 
Izmail Nouberi i urzędnik misyi niemieckiej 
w Teheranie Mirza-riza.

Londyn.— Izba lordów przyjęła w dru- 
giem czytaniu irlandzki bill rolny uzupeł­
niający wprowadzone w roiiu ubiegłym przez 
Bi rrelagza rząd zenie, mające na celu nłatwić 
wprowadzony jnż w Iriandyi system naby­
wania ziemi. Dla niektórych części Iriandyi 
zamierzają ustanowić przymusowe wywła­
szczenie. Jakkolwiek lordowie przyjęli p ra­
wo w drugiem czytaniu lecz oczekiwane są 
jednakże z tt>j strony zasadnicze zmiany.

Buenos Ayres — Ruch reWolucyjoy w 
Paragwaju przybrał w ciągu ostatnich dni 
poważny charakter. Liczne oddziały bunto­
wników opanowały różne punkty pograni­
czne. Rząd paragwajski zaprowadził cenzu­
rę telegramów.

Madryt. — Olbrzymi tłum ludu urzą­
dził pochód manifestacyjny po odświętnie 
oświetlonych ulicach Rozlegały się okrzy­
ki na cześć Hiszpanii i króla. Przed pała­
cem królewskim urządzono królowi namiętną 
owaeyę. Król wyszedł na bulkon.

Slrajk potworów ludzkich.
—o—

Któż nie zna, a przynajmniej nie słyszał, o tych 
potworach ludzki-h. krwych i no Galicyi tak io  obwo­
ził cyrk  amerykański Barnum-BayloyM. Gdy to tow a­
rzystwo cyrsow e zostało rozwiązane, zaangażował <ar^ 
tystów* z cyrku Barnuinowsidego dyrektor cyrku B is- 
wortb.

Ale stosunki w cyrku Bosworth były d la  carty- 
st6w»iUio do/zniesienia do tego sto rn ia , źe trupa cyr­
kowa postanowiła chwycić s ;ę strajku, aby nieludzkie­
go dyrektora zmusić do podwyższenia gaży. W  chwili, 
gdy cyrk bawił w San Francisco, przyszło do w jbuebu 
strajku.

lLH ^ 'j^a jc iekaw szem  było zebranie p r^dstra jżow o  fiij '-11 
rozmaitszych potworow|wiludzk>em ciele, których Bar- 
num pokazywał i Krakowianom za swej bytności w na- 
szem mieście. Oburzenie tych zwyrodniałych stworzeń 
było tak nienaturaln ie wielkie i żywioiowe, jak>ego nie 
spotyka się u zwykłvch śm iertelników.

Rej wśród tyeb osobników wodziła «dama z bro­
dą*, kióra objęła rolę kiorowniczki i sgitatorki za 
strajkiem.

«Człowiek-goryl» stara ł się w kącio przekonać 
swego współkologę o trzecb nogach d o s tr ijk ji . Temuż 
jednak dobrze było na krześle, ua którem uśiad i ani 
myślał o strajku. Zadowolony był, że zaa la ił wolno 
kri esło i że nie potrzebował się męczyć łażoniem n» 
trzeci) nugach.

Praw dziw ych napadów wściekłości dostawał, roz- 
agitowawszy się, cczlowiek o skórze z gumy*, który w 
zapaie poobgryzał sobie wargi.

cCzłowiek z głową psią* więcej sentymentalnie 
usposobiony, skarżył się przed cnajmnieiszym na św.e- 
cie człowiekiem* na swą biedę i aolę i opowiadał mu 
z płaczem, że z powodu nędzy nie może wyżywić swej 
rodziDT.

W końcu uchwalono rezolucyę, k tórą  dyrektoro­
wi wręczył olbrzym 2 i pół m. wyioki. Czy dyrek­
torowi zaim porow ał olbrzym, wręcząjący mu pe*y- 
cyę i żądanie «potworow», czy leż nie chciał tracić 
zysków z popłatnych przedstawień w południowej A- 
meryce, dość, że przyjął postawione mu żądania i w 
ten sposób położył kres strajkow i tych dziwaków 
natury.

N A Ó E SŁ M E .
—o—

Spraw izdanie z pieniędzy otrzymanych i wyda­
nych na ncukę i potrzeby głuchoniemej Kas Łoburze- 
wńczówny w szLulnym 1908/9 roku.

O fiaro w a li:
W .jW -m i.f M ŁhaliD aB ylinow alO rb , Modest Czar- 

nock’ 30 r t . ,  Jadw iga Dobrowolska 10 rb .ąH eienajD o- 
browoLka 10 rb., M arya Hanicka 15 rb., H olena Idż- 
kowska 2 rb., N atalia  Dr. Karwicka 5 rb., Br. br. Kuś- 
cielski 10 rb., Janina K raczkte wieżowa 5 rb., Leo.iar- 
dostwo Matuszewscy 50 rb., Leonm Moszybsaa 5 rb., 
Władysława Mirowska 3 rb., Józef i Morgulcowa 10 r t  
Ludwika Neymanowa 55 rb., tLtpeliia-JR igjw ska 3 rb., 
doktorowa Ruszczycowa 5 rb., Teresa Skowrońska 15 
rb., K lementyna hr. Stadnicka 35 rb., C. br. Stadnick* 
5 rb.. Ę w a hr. Tyszfiewiczówna 5 rb., Karo) Wilko- 
szcwśki 5 rb., W anda Żeromska 5 rb. P iócz tege prze­
słali wprost do z ikładu W -na p K arolina J a roszyńska 
5 ro. i w-uy p. Józefat Andrzejowski z tb ran ey p rzez  
siebie 10 rb. Razem 338.

Wydano:
Opłata w Zakładzie Głucnoniemycb I we Lwowie 

(mieszkanie, utrzym anie, nauka) 216 rb. Dwa paspor- 
ty wyrobienie ich 38 rb. U branie 15 rb. 50 kop. Od- 
wiozien.e do Lwowa 8 rb 30 kop. Sprowadzenie ze 
Lwowa (trzeba było specyaluie po K»cię nosyłać) 19 
rb. 60 kop. W ypraw ienie na wieś i przejazdy podcnas 
wakacy' 12 rb. Razem 309 rb. 40 kop.

Pozostaje na roa 1909/10 28 rb. 60 kop.
Załączając niniejsze sprawozdanie, składam w i- 

mieniu Kasi gorące podziękowania w szystkim 'jej do­
broczyńcom za umożliwienie dziecku temu otruta si 
ciJowiekiem w przyszłości i polecam „ ją j ja a d a l Ich ła 
skawej opiece.

Nadmieniam przytem, że K asia uczy się dobrze 
przeszła obecnie do 3 t j  klasy i mówi juz dużo całemi 
zdaniami, pisze bardzo dobrze i w ogólo rozwinęła się 
nadzwyczajnie.

Osoby, interesujące się K asią lub Zakładem Głu­
choniemych we Lw ow 'e proszę c zwracanie sie do Re- 
dakcyi cDzieonika* lab do innie (Ni tnlsko-Botaniczna 
Nr. 11, m. 2). Największą przyjomnośu.ą będ.ie dla 
mnie odpisanie na każde zapytanie w tej kwestyi.

Helena Mnrgólcówna.
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44)
Piotr Loti.

Rozczarowano.
(Z iycla  hareniór/ tureckich).

J'iż 8 'maja...
Przeczytał ten list stcjąc przy oknie w 

łagodnym i przeciągającym się zmierzchu, 
który przykuwał "go do pozostania ■wobec 
rozciągającej s*ę przel miń dali ziemi i 
nieba.

W mieszkaniu jego n :e czuło się pra­
wił1 Pery.

Jego don* stał daleko od hałaśliwej mu­
licy głównej** i wznosił się nad gajem sta­
rych, pachnących cyprysów, wdzierającym 
się w obręb miasta.

A wprost przed nim, zajmując cały 
horyzont, leżała wspaniała i przepyszna pa- 
mw-una Konstantynopola.

Zwolna ponad Turcyą opuszczała się 
m c bezksiężycowa, lecz usiana miryadem 
gwiazd.

I Stambuł okutany mgłą zarysowywał 
się na niebie, jako czarny wspaniały cień...

Wśród nocnej ciszy rozlegały się już 
gdzieniegdzie uderzenia pałki nocnego stró ­
ża i naszczekiwanie psów...

A potem nades?ła godzina muezzinów 
i z głębi tego fantastycznego miasta, które 
i żało prze d jego oknami poczęła się wzno­
sić zwykła modlitewna symfonia.

Lotne, wysokie dźwięki tej pieśni bez 
słó w płynęły ku niebu, oskrzydlone j i k  sa­
ma modlitwa

y* tym roku była to pierwsza noc, 
pełna czaru, słodyczy i niezwykłego uroku.

Andrzej spotkał raczej ze smutkiem 
niż radośnie.

Wszak zaczynało się jego ostatnie
lato!

Na drugi dzień dowiedział się w am­
basadzie, że wkrótce oczekiwane są zwykłe 
przenosiny poselstwa na letnie leże do Te 
rapii...

Dla niego równało się to zupełnemu o 
puszczaniu Konstantynopola.

Bo wszak wróci tu zaledwie na kilka

r> z  i  e

smutnych dni jesiennych, aby potem opu­
ścić Turcyę nazawsze.

I turcy, i iewantyńczycy już rozpoczęli 
swoje coroczne przenosiny na letniska, po­
łożone nad B 'sforein, lub na wyspach.

Ws>ędy dokoła wzdłuż całej zatoki na 
europejskim i na azyatyckim brzegu otwie­
rały się, zamknięte na głucho w ciągu zi­
my i wiosny, domy.

Na placach nadbrzeżnych snuli się tu 
i owdzie enuchowie, czyniąc gorączkowe 
przygotowania dla gospodarstwa letniego 
swoich pań i z tej racyi przejeżdżali wciąż 
zatokę w złoconych kajakach naładowanych 
jednakowemu materyami, materacami dla 
kanap i szytemi bogato poduszkami.

Andrzejowi się zdawało, że lato tego­
roczne przyszło wcześniej niż poprzednie i 
naturalnie minie również prędzej.

Bo czas zawsze wydaje się nam krót­
szym w miarę tego, jak wgłębiamy" się w 
życie...

xxxvm.
Pierwszy dzień pięknego miesiąca 

czerwca.
Maj jak gdyby nigdy nie istniał.
Dżenana wciąż jeszcze nie wracała, a 

jej krótkie listy zagadki tej nie tlómaczyły.
P.erwszy dzień cudnego miesiąca czer-

w a!
Andrzej, który mieszkał w dawnym 

swoim domu w Terapii na brzegu w pobli­
żu ujścia do Czarnego morza, zbudził się w 
ciężkim i smutnym nastroju serca i duszy.

Już czerwiec!
Już sama ta zmiana nazwy, jak gdy­

by zbliżała go do kresu...
Ta nieuleczalna ohofoba smutek i żal 

wobec upływających dci męczyła go teraz 
każdego poranku w chwili, gdy ze snu się 
budził.

Oślepia ocy blask słońca rozdrażniał go.
Żałował -wschodniej wiosny, która go 

odurzała, jak za czasów niepawrotnej mło­
dości.

A wówczas myślał:
„Jutro wszystko się dla mnie skończy...
„Jutro i to słońce dla mnie zgaśnie...
„Godziny, które mnie oddzielają od sta­

rości i zniszczenia ściśle już są policzone.

Gdy atoli trzeźwiał [io1'firzobioizonii. sit; 
zupełnie, do mózgu jego wpadały, jak  zwy­
kle, tysiące pięknych i radosnych drobia­
zgów życia, tysiące' drobnych mirażów, któ­
ro dawały mu zapomnienie starości i śmierci

I oto przypomniał sobie Dolinę Wiel­
kiego Boga, która leżała nawzeciwko za 
lesistemt wzgórzami azjatyckiego brzegu, 
Które rzucały mu się prosto w oczy, gdy tylko 
ze snu je otwierał.

Dziś po poładniu pójdzie tam, jak czy­
ni! w roku pmegłyin, usiądzie w cieniu pla­
tanów i będzie palił nargile, przyglądając 
się zdała spacerującym kobietom, zakrytym 
biaiemi woalami, które wyglądały jak  cie­
nie, snujące się po polach Elizejskich.

Potem zajął się jak  dziecko swoim no 
wym kajakiem dowiedziawszy się, że wła­
śnie nadszedł ze Stambułu, gdzie go pokry­
wali świeżemi złoceniami, i że wioślarze pro­
szą o pozwolenie nałożenia swojej nowej 
liberyi.

Pragnął bowiem możliwie najszyko­
wniej wystąpić na Słodkich Wodach w cza­
sie tego ostatniego pobytu na Wschodnie.

Dla tego obmyślił czysto wschodnią 
kombinację kolorów.

Kartki wioślarzy i dług', zwieszający 
się z kajaku dywan miały być z ciemno­
żółtego aksamitu, wyszywanego złotem, a o- 
dzież służącego, siedzącego po turecku na 
onym dywanie, na samym dziobie łodzi, win­
na byfa być koloru niebieskiego z haftami 
srebrnymi

Gdy już włożyli swojo nowe stroje, An­
drzej wyszedł z domu, aby zobaczyć ich od­
bicie w wodzie.

W danej chwili wody Bosforu, zwykle 
nieco burzliwe, były gładkie jak przepiękne 
lustro i zlekka zaledwie falowały.

Nieskończona cisza panowała w powie­
trzu — prawdziwa święto czerwca i poranku 
przebijało zewsząd wśi ód wspaniałej zieleni 
brzegów.

Pióba. zadowolniła Andrzeja.
Znch^ycai go widok sługi, siedzącego 

w niebieskiej, szamerowanej srebrem odzie­
ży, na c*emno-żółtym aksamicie, na którym 
złotemi literami wykaftowary był poemet 
arabski, poświęcony zdradzonej miłości.

Potem wyciągnął się w kajaku, aby
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przed upalnem południem dosięgnąć azja­
tyckiego brzegu.

Wieczorem otrzymał Jist od Zeyneby.
Naznaczono mu spotkanie na Słodkich 

Wodach, naturalnie tylko w kajakach.
Niebezpieczeństwo wzrosło — donosiła 

rad w liście.
Dozór nad niemi był zdwojony...
Zabroniono :m nawet zwykłych prze­

chadzek wzdłuż brzegów w małej łódce, jak 
to było w roku poprzednim... w łódce, w któ­
rej poza perkdową easloną wiosłowały same.

Najmniejszej goryczy nie dawało się 
wyczuwać w skargach Zeyneby...

Była zbyt łagodną, aby mogła się 
gniewać.

Zresztą zmęczyła ją już walka, uległa 
więc konieczności, zeznając zDliżanie się śmier­
ci, którą przeczuwała.

W przypisku donosiła mu, że biedny 
stary eunuch-etyopczyk, zwący się Mewlu 
tem, zmarł w 83 roka życia.

I było to dia nich prawdziwem nie­
szczęścia ln.

Mewlut wychował je, ubóstwiał i za 
żadne skarby świata nie byłby ich zdradził 
nigdy.

One kochały go również.
Był jakgdyby czionkiem ich rodziny.
„Myśmy go pielęgnowały jak dziadka— 

pisała między innemi.
Ten atoli ostatni wyraz był zakreślony, 

a ponad zakreśleniem ręka Meleki dodała— 
„stryjecznego dziadka!..

W następny piątek wypłynął iednak na 
Słoakie Wody w swoim kajaku, który bły­
szczał barwami jeszcze bardziej oryginalne- 
mi, niż w roku poprzednim.

Tu niejednokrotnie spotykał się i krzy­
żował z kajakiem swoich przyjaciółek, któ­
re zmieniły również swoją liberyę z białej 
na zieloną ze złotem

Miały one na 3obie na wpół przezroczy­
ste czarne czarez-fy które jednakże cale 
ich .warze zasłaniały.

Irne piękne panie również czarną ga­
zą zakwefione, odwracały gł^wy, aby przyj­
rzeć mu się bliżej.

Cala powierzchnia wody usiana była 
łodziami, w których siedziały Ujemnu-ze* 
nieznajome, które śledziły zanim , bądź zna.

N r 2 1 1

jąc go z książek, bądź kierowane wskazów­
kom: swoich przyjaciółek.

Bardzo być może, że z niektćremi z 
nich rozmawiał nawet, poprzedniej jesieni, 
nie widząc ich twarzy, w czasie aw anturni­
czych wizyt składanych swoim małym przy­
jaciółkom.

Od czasu do czasu Andrzej chwytał tn 
i tam wzrok badawczy, lub miły uśmiech, 
ledwie dostrzegalną z pod gazy czarnego 
woalu.

I one również odczuwały piękny ze­
spól kolorów, jego wynalazku, który wspa­
niale harmonizował z blaskiem nasturcji i 
niebieskich hortensji, rozrzuconych wśród 
zielonej mura wy w cieniu drzew, ponad zie­
lonym. strumieniem.

Dziwby się i sympatyzowały z euro­
pejczykiem, który tak doskocale Wschód 
wyczuwać potrafił.

Doznawał dziwnej, dziecięcej niemal 
radości na myśl, że zwraca uwagę pięk 
nycb nieznajomych i panuje w ich myśli, 
dzięki swoim książkom, które w tym roku 
więcej niż kiedykolwiek bądź były czytywa­
ne w haremach.

Czasem zawoaloware soektatorki, sie­
dząc na Drzegu, podnosiły z twarzy woale, 
a wówczas z pod gazy błyszczały ich pięk­
ne, łagodne oczy.

Dokoła unosił się zapach siana i nar- 
gilów, palanych pod cieniem drzew.

Wszyscy oni widzieli że lalo przeciąg­
nie się jeszcze trzy miesiące, że sezon Słod­
kich Wód zaledwie je st w początku.

Jeszcze niejednokrotnie przybędą tu w 
plą‘ki i wszystko to nie skończy się jeszcze z 
dniem jutrzejszym, lecz że posiadać będzie 
ciągłość, jak gdyby trwałą.

Gd.y A.ndr*.ej ulokował swój kajak na 
chwilę w zieleni brzegów, żeby pójść popa­
lić nargile w cieniu drzew i popatrzeć ca  
tłum poruszający .się w tę i w tamtą s tro ­
nę po wodzić, był o u cały przejęty i zaśle­
piony pozorną, a tak w nim realnie w danej 
oliwili tkwiącą młodością. (D. c. n.).
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N alstarsze w Rosyl I Jedyne roeyjekie Towarzystwo z&jmyiąoc się wy­
łącznie I f  ecyi li..e bejpfec^enfaml życl iwami

Kapitały Towarzystwa r. gutówce około 40,0CS,000rli-
Szczegółowe objaśnienia wysyła się bezpłatnie poczta, na kat.de żądanie. 
C M  w  11 » £  j e ń t - i r j  *  ri j o r i <  znajduje się przy u l .  N Tikoła- 

je w s k C e l  N r  3 ,  * ł a s i . y  d o n  T o * , a  r e j s *  w  a .
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z pozwolenia Zarządu Miejskiego 13614—2

n a z n ś c z a  o d  d n ia  1 7 -g o  n o  d n ia  2 3 -g o  w r z e ś n ia

na wszystkie jedw abne, w iłn iane, sukienne i bawełniane towa-y.

Pierwsza w kraju połudn.-zaohod polska fabryka
Wyrobów kamieniarslcfi i metalowych

l w i  Staram, i i j i r  S ± Z
kaplice, pomn;ki. grobowce, tablice paiiiilUklrfco. Labrador i granit, własnych 
Kguiicniołomów. Marmury k a n a r , i uralskie. Figury z hroiWflfcyny i piasków. 
Oarodzenia i krzyże ariysiycz. kute. Ceny od naiprzysii p. i na raty. 19510 —18
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O B U W I E
tylko własn. wyrobu gotowe i na obstał, 
w wielk. wyb. iw n ajlep sz . gatunk. K a­
losze Ros.-Amer. T-wa. W szelkie przy- 

bory do obuwia, 134! 7-6 
P r * -  Z i o t o j  B r a m i e  N r  2  

2-gi magazyn od W łodzimierskiej.

ITANiEJ NIE WOŹNA!
—a  2  * 'a . 7 3  k o p . .

wys-yłam za zaliczeń, poczt, odcinek 
szewiotu „ T r y u m f '  4 i /-wierć arsz. 
na cały kosiymn męski. Pomimo ta­
kiej uuiiiiśr-i m ateiW t „TryuiiiH j weł­
niany (nie ba' rołniany)" i mający 
wszyst. zaloty na.jlepsz. materyałów-"- 
j"st bardzo „w ały , praktyczny i e le­
gancki. Kolm-y: czarny, liieb., bronz.-
oliw. P r^ e -y łk a5 5 kop. Przy obsiał > 
i więce.i od^iniiow przesyłka na mój ra­
chunek. Obstał, adresować: Fahr. Zyg­
munt ftggenfhaj m. Łódź Nr. 122.
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o91 Irŝ uTfZi

5 !
3  s°  ___  . — _
Z m m 2£firtci*ł ^

m  p
35 i
-eioH' 

MB'*'LESZ jli? IZ WFsiWTOti M
12580 -20

frattcaz-prźKpieur
(a lbO , poważne re fe ren c je . I f a u c z  ■ 
C i r f u a  koroniarka, pensyjńo wyksżiał- 
i enie, wyższ* muzyka (konserwatoryum) 
języki. Doskonale rekouiendacye. Fran­
cuzki sprowadzano z w łasnego biura 
w  1'aryzii. P.inr.i jnnlagngierne M. tVn- 
jew ódzkiej,.W ilno, yicmionowska 4.

13572—2
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J U U U S Z A  C Ł 0 W A C K 9 E G R
wydanie Tadeusza Pii.iejo 13621—1

W ydanie to będzio ze wszystkie', dotychczasowych najzupełniejsze, ho 
oprócz wierszy Lirycznych, poematów opisowych, dramatów, pism proza­

icznych i t. d. obejmie uadto wspaniałe pełne niezwykłej poezyi

L I S T Y  D O  M A T K I
Pomimo to, będzie ono wydaniem najtańszem, gdyż kosztować będzie 
w oprawie tylko około 4 rubli. W ydanie lubileuszowe d iiu ł Ju liusza 
Słowackiego, wychodzi w tygodniowych trzyarkuszowych. .zeszytach po 16 
kop. za zeszyt. IW y d a n y ch  j e s t  z e s z y t .  .3 ,  d a l s z e  s r ;  «  d r u k u .

5 E. W£NO£ i S-ka (T.hiż irt.Turkul)
W s z y s tk ie  k s i ę g a r n i e  p o ś r e d n i c z ą  iw - t o s ta r c z a n iu .

W yższe Kursy H andlowo żeń sk is
J .  f > i C ^ ! R A D 2 k l E J

wr W drszcc ie .  z Ś-to Krzycka ĆO.
W ykłady rozpoczęto 1 (14) w rześnia. Gd wslęmijąćycli na kursy wymagauom 
jest św iadectwo z ukończenia śroinlegfl zakłada naukowego. P rzy  kursac-it jest 

in ternat d la 12 słuchaczek. 136.39- 1

T a r l is k -  k a r p i  p o l­
s k ic h  (<Talin ische Karpfen) 
J .  J A K U B O W S K IE G O ) daw­
niej br. Z. i J .  J a k u b o w ­
s k ic h )  w  D a n k ^ ir c o  
P o d .  w mrtim,tu hr. K. Po­
tockiego. O d p o cz iy  i st. ko­
lejowej Rfcim-, P . Z. d. z. 18

Ś "*1 w Konarowi!!,
si. kniejowa V. monowma i  
wiorsty 1#J W innica 10 w 
łioddw la mowatizona według 
,-vsiemu U b b i r z a  z 3-kroi 

nem nrzesadzaniera w 1-yin roku Cena za 100 sztuk 1 ccn ymetrowej szero­
kości 1 rb. 10 kop., z cent. 2 rb. 20 kop. i t d. zarybek  4 cgntyflf po r s  
rubli za pud. Ceny nś miejscu w ta rliskach. N a _wiosnę " 2 do o'. % irrżó j 
Czas d lą  tra n aporut najodpowiedniejszy — wrzesień i p >rx nornik , u *  w y ­
s t a w a c h  w  K i jo w ip i  W in n ic y . ■ P f n s k ir o ^ f l* *  w r. b. gospnt arstwo 
otrzymało1 ^a rro d y : D u - y  z l o t y  u i e r i a l  i 4 ( S r e b r n e  (W^tjrn jeden od 
Cesarskiego Towarzyst wa ra- yorialnej hodoTli i poło vu ryb). Ub;|»ismen)a piś­
mienne i mstue udzielane być woga w majątku: wieś D a n k O w k - i  j>od. gub. 
prze? R a c ^ n y ,  lub K jjŚ W i B i b i k o w s k i  B h , * " 1'  4  m - 
rybków -d  ' l f  go września do 1-go październiki, r b. w Komarowie.

Potów za- 
13525

W szyscy się  przOkohali,  ze jeayu ie 13574—2

godzin i

zon t ykazał, jakc j f a j t r w a l s z a .
P a lą ca  s ię  od 1 ,0 00— 2,00U

Niewątpliwie oszczędzająca 7 fl° | o  energii
s z p t k y c i  s i ę  p i e r w s z e ń s t w e m .
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  Posiada takie lampy o sile *6 — 100
K r e s z c z a t y k  19, t e l e f o n  119. ś w i e c ,  po cenie I rb. 3 0  kop.

Lamp i po liii podzina l i  palenia s ię  zwraca całkow icie koszt nabycia.

M iłoszowi:a Kotarbińska
pensyonat,, pokoje dla stałych i przyjezdnych, komfort. Ceny pokoi od 1 . '0  
do •'5 rb. W iic -s z a w a , l^ś d o k  N r  ii .  13640—1

B o  w y i ia ję c ia i  13361-3

ui. ftlikułajowska Ns 11
nnkoi 7, w ielką

1 2  S A L I ! ,
zdatne dla k lu b u , b r n k u  lu b  

w ie lk ie g o  b iu r a

Sklepy i olbrzymie składy.
S u t e r e n y  i in n e  io k a is .

KSIĘGARNIA K?|) '3 - 1

E.W snC aiS-ka Lriiżi A.Turkui
w Warszawie- Krakowskie-Przedm, 9.

O trzym ała na skład główny i poleca; 
nowe wspaniale jyydano i bogato ilu ­

strow ane uzieło

K A Z IM IER ZA  GHŁĘDOW SKIEGO

B z y m
Ludzie Odrodzenia

Cena Rb. 8.20 
Tegoż a u to ra  poprzednio wydane: 

D w ć r  w  F e r r a r z e  z rycinam i w 
ozdobnej oprawie Rn. 5.— 

S ie n a  (na wyczerpaniu) w oprawie
Rb. 10-50

Do nabycia ive wszystk ich  księgarniach.

S ł u ż ą :
Pigułki l i m

Maryzona
przeciw  wszelkim niestrawnosciom

Pigułki Mcryzoaa
przeciw chorobom żołądka, wątroby

Pigułki Maryzona
przeoiw hemoroid., i icrpieniom nerw.

Pigułki Moryzona
odnawiają krew, odświcża.ią orga­

nizm 13582— 1
MCRISON Ł  Co, LONDON 

33  E u s te n  R o ad  3 3 .
Do iTabyia we wszystkich aptekach 
i składa di apteczn., gdzie n-tbywcom 
dokładny opis użycia udziela się. 

W  Kijo > ie składy ulówne: Pol idnlo- 
wo-Roayjskie T ow.Farniac. ,  A.Trepte.

HOW£ WY3AWMSCT“/A

-joe L w o w ie .  13.122-1 
nmowskl Ronftn. Nmmcy, Ro*yn i Kwe 

stya Polska CeDa Rb. 2 -
Kleiner Dr. Juliusz. Sludya o Słowac­

kim. Cena Rb 1.20
Płomlondzyk Iwo Dz'cw częta. Nnwele.

(lena Rb. 1.20 
Szelągowśl.l Adaui 7. dzięjów współza­

wodnictwa A nglii, Niemiec. Rosji 
i Polski. Cena Rb. 2.*0

SkUd główny w księgarni

E, WEMDF i S 'k a  (T .riiż i A.Turkuł)
w  W a r s z o W e .

N ie  z d a r z a  s 'ę  t a n ie j!
Za ro. 7 kop. 25 dwa odcinki ua garni­
tury iesicnnj lub zimowe męskie i u a a- 
skie z przesyłką puoztową gratis. iN ;i 
Sybeiyi-y, d(ilic-z,. się kot>. 8b). J. żeli 
nie przypadną do gustu, fabryka zwraca 
picniąUz.i z powroiem. O dcńc-: na_ko- 
stvum męski 4 1 / i  arsz. K o r t  a n g .e l-  
s k i. mocny, wełniany, 2 arsz. szeroko­
ści, rysunek najn odniejs-y i o arsz. kort 
N la ry a n a , wełniany, rysunek modny, 
na k' sryuiu elegancki damski. 0»a ■ d- 
cinki we wszelkich cien nytli kolorach. 
P rży  obstalunkn za zaliczuą pocztową 
dolicza się kop. lf> na rozchody poczto­
we. Adresować: Fabryka M A . B a -  
» ii* .T k .r"  Łódź D. K. 13035—1

Damskie kapelusze
I p r a c o w n i a  aiiK  i s k r y ć

„NOWY ŚW IAT "
plac Damski 3 w podw. gdzie telegr. 
^ r a y i m u j ą  aię  u b s i D u n k i .

363o— 1

S g r ó d r n k
Dyły zarządzający zakładem  ogrodni­
czym. Poszukuje posady na wyjazd, 
ma świadectwa dobre i roknumnraujT. 
Mikola]ew. 6, sklep nasion Meyera. F A.

1.1-194-3

W iadom ość w I 07M r ia W  Kieszcza- 
jnagfz2 n ie ^ ^ h jw £ £ IJJh C ^ ^ ^ ^ M >25.

„Mgławice**
powieść

J A N A  K O M O P A C K I E C O
do nabycia: w księgarn i; ch Idzi­
kowskiego i Szepegu w Kijowie, 
a t 'k ż )  we wszystkich ksiegarnicch 

na prowincyi. 13497

Penoyonat Zacisze
Lwów: Badonreli 5 13438 3

Poleca pokoje świeżo odnowione, urzą­
dzone wygodnie z oświń11»uiem clek- 
trycznrm , iasienkam i, zdrową i smacz­
ną kii-.linią. Pan ieuk ', przybywające na 
wyższo kursa naukowe, znajdą trosk li­
wą opiekę. , Poesyonat wydaje także 
obiady do m enażek , ■’•

N o w o o i : " j a r t a
warszawska

pracownia sukien
oraz szkoła Kroju i szycia angielskiej 
metody. Ceny przystępne. Gogolew­
ska .Ni 20 m. 5. 13C3ł -1

naucz, poszuk. iek- 
oyi na wyjazd. W .- 

Podw alna 25 m. 53. 1363 — 1
Ilnrnrfnab kaw aler, pos adająey 
U tj , .  U U I I I R  chlubne św iadectwa 
oraz rekom onoacyc poszukuje posady 
zaraź lub od dn. 1-go oaździernikb. 
Adi cs: maj. M ytnik poczta Chmielnik. 
guh. noilol. n. Warszawskiemu.. 13623

rn * a v * £ ~  Kochanowskj pu- 
O i l l  I .  d w a  szukujo kondy- 
cyi tu ulbś na wyjazd. M. Podwal na 
\Tr 19 m. 9. 13626— 1
O tj.fl rok po-zuk. lekcji na wyjazd. 
O llau , Zw racać się list. i osob. \ja r .-  
Błag. 147 UJ. 4 . 13625—1

Barisnime serienso in s tru ite  
cherchc li ęons ći> 

l iro Mcryńgowska 3 m. 11 lailail— 
U .jze m ć a i Ues. szkoły muz wj*z. k. 
(p iaki.) udziela je*, muz. i jęz. polsk. 
i franc. Bulw.-Kudr. 7 m- 4. 13629— 1

B iu ro  N a u c z y c i e l s k i e  u w o  

H e le n y  K o p o r s k l e j
Lublin, K rrkow -Prze4”  2?

Dolecą nanczycieli, nauczycielki, fran- 
cuzki. liieiiini. frcblanki, gospody t/c .

u > n ń «5 niem a czem za- 
W p i l S  piacić, uczeń II 

kł gim nazjum . W iadcm. w ńdm im str. 
..Dzto, >. Kij.“ , Ozia ł  ogłoszeń 13 :13— 18 
* M | w wieikrćITnartyiuii b r z o -  
f l j j  « ł 3  z o w e  na Kij. Kow. Kol.

Żel. poleca z dostawa, i 
gw arantuje >umiua. układ, w sążnie łub 
więcej. Ceny nie wyż mz brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun. i drw a piłow. 
na wagę. Żydowski ta r *  róg u1 Stopa- 
now.-kie.i Nr 2 t e t e f .  ,3 2 .° . 13330 7

Dzierżawa Pódaiu
przeszło 606 mórg. urodzajnej gleby ko­
ło K am ieńca Pod. Szczegóły noć ad re ­
sem K am ieniec Pod., skrzy nn<. poczto- 
wr t r 25.. 1 3 4 1 9 -3

naucz, polka na vicś, 
r U s i u A '  znając, niein. teor., franc.
Erak. muzyk., przygoi do 2 klas u ziowcz. 

t. Suclioiesy, W irm iuskieiiiu, ®Jow. g.
1-587—2

lia tc z y ło Ib lE a T Jm n ć z T n a u k i w W ar- 
szawie, h. ucz. szk. muz. posz. lek. W  
Dorohożycka 18. Żmijewska. 13591—2 
S^tńd. fiz, maremat. wydz poszuk. kó- 
repet, M a rekom enu prof. nnfw- isy t. 
Birboftska^ję)^^^^
I o J f  t /k  P081111!5- naucz, z patentem  

cizkoly handlow ej lójoi sk., 
zrąjąCa francuski i nrenfmc AT -W łodzi 
miorśka 28 m. 6. 13608 2
C t u - t i  poszuk. liiiiYca, zna roboty 
O l l i l ś .  ślusarskie. Bezakowska

] 3 6 '0 - 2ni. 3.

L>ruis.t.rQ a Polska w Kijowie, ulica WasyK-ójKuw Jtsa (Prorezoa 9) róg Paazidńskioj


